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Wydawnictwo „Dziennika 


iskiego” na podstawie żawar- 
i umowy z wydawnictwem 
„Bluszezu” ma jedyne 4 wyta- 
czne pr awo dawania tego tygo- 
dnika po znżonej cenie. 

Zwraca się uwagę, że za regularne doręcza- 
nie Dziennika do domu, odpowiada Administracja 
tylko wtedy, gdy Dziennik bespośrednio 
przez nią jest prenamerowany ; nie jest zaś 
odpowiedzialną za Dziennik, doręczany przez 
ajenoje lub biura dzienników. 
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Po wyborach. 


Lwów 26. września. 


Dwie ważne wiadomości przynosi telegraf 
dzisiejszy ze Sofji. Nie są one wprawdzic ze sobą 
zgodne, ale uwzględniając ich chronologiczne na- 
stępstwo, można przypuścić, że obio gbl j 
dą A At ZPR he Tonczew i Rado- 
EETA podzli się do dymisji pod pozorem, że 
większość gabinetu zgrzeszyła. w czaso wybor y 
rzeciw konstytucji. W ich miejsce mają wejść 
do gabinetu dwaj wschodnio rumelijscy russofile, 
tak, że pierwotny gabinet koalicyjny przemienił- 
by się w gabinet ściśle konserwatywny 1 russofil- 
ski. To jest jedna wiadomość. Druga prostuje 
pierwazą i uzupełnia ją, donosi bowiem, że Ton- 


ełkiej formie wniósł 8 d; 
z P do Radosławowa nie wiadomo Anai nic 
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Obie wiadomości charakteryzują w pewnej 


mierze wynik ostatnich wyborów bułgarskich do | 


sobranja — łatwo zrozumieć, że z naprężeniem 
pewnem wyczekiwano rezultatu. Były to bowiem 
pierwsze wybory od czasu upadku Stambułowa. 
Cyfrowy rezultat jest już wiadomy, ale mimo to 
nie wiadomo jeszcze, jaki będzie wpływ koc 
rów na dalszy rozwój stosunków politycznycł 
w Bułgacj. Liczebny stosunek większości mini- 
sterjalnej do mniejszości opozycyjnej jest dla rzą- 
`n bardzo korzystny. nowem sobranja znaj” 
« ie się tylko trzydziestu dziewięciu deputowanych 
opozycyjnych przeciw stu czternasta zwolennikom 
rządu. Biorąc rzecz bezwzględnie, większość taka 
byłaby zupełnie wystarczającą i z taką większo- 
ścią każdy rząd może wygodnie istnieć. Ale za- 
chodzi pytanie, czy większość ta jest istotnie Je- 
dnolitą, czy cała idzie za rządem, czy w całości 
przyjmuje cały program rządowy — względnie 
prograw reprezentowany przez presydenta ga 
bineta. 


dymisję, | 
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i Tonezew, stosuukowo małą tylko zdobyło liczby 
mandatów. Nam KRadosławow został wprawdzie 
wybrany, ale za to Tonczew nie potrafił uzyskać 
mandatu. Pojmujeny zatem rozgoryczenie tych 
dwóch ministrów i ich — dymisję, która według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, pociągnie za so- 
bą ten skutek, że stronnietwo liberalne przesta- 
nie należeć do większości ministerjalnej. Wynika 
z tego, co już zresztą zaznacza podana powyżej 
depesza, że nastąpi rekonstrukcja gabinetu w du- 
cha ściśle konserwatywnym. Ale w takim razie 
nowa się nasuwa kwestja, a mianowicie, czy po- 
została większość, zdecydowana jest popierać 
gabinet i dotychczasowy jego program. 
Najważniejszym dotychczas punktem tego 
programa było, wstrzymanie się od wszelkich 
prowokacyj wobec Rosji, ale także od wszelkich 
na rzecz Rosji ustępstw. Przeprowadzenie tego 
programu nie było dla rządu rzeczą łatwą. Nie 
stała się ona dzisiaj bynajmniej łatwiejszą. Prze- 
ważna część wybranych członków sobrarja, to 
ludzie nowi i nie mogło być inaczej wobec tego, 
że w rozwiązanem sobranja siedzieli jeszcze 
zwolennicy Stambułowa. Wśród tych nowych, a 
światn politycznemu nieznanych ladzi, tradno 
przeprowadzić granicę między tymi, którzy się 
ograniczają na platonieznej wobec Rosji sympa- 
tji, a tymi, którzy swoim uczuciom dobitaiejszy 
chcieliby dać wyraz. I w tem właśnie polega 
niepewność sytuacji. To jedno zdaje się nie ule- 


gać wątpliwości, że po latach siedmiu Bułgarja | 


| posiada znowu sobranje, bądź co bądź, russofil- 
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skie, reprezentację, która saukać zechce przy 
jaźni i zbliżenia się do Rosji. 


Nie wynika jesznze naturalnie z tego, że 


: wpływy rosyjskie wezmą już stanowczo górę w 


Bułgarii. Wybram zwolennicy Stoiłowa pragną 
jeno przyjaźni z Rosją bez poświęcenia samo" 


ż „Ak 3 s i ci- 
„LCłYOŚC są oni owosymi 

| dziclnd gi Dai arda a którzy, celem 

u ania | gczenia Rosji 1 dalszej jej ży- 

ości, przyjęli do swojego programi ponow H+ 
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W tej mierze, jak już zaznaczyliśmy, po- | 


wsższe dwie wiadomości są bardzo charaktery- 
styczne. Jednolitym w sobie gabinet Stoiłowa 
nigdy nie był, był on niejako koalicyjnym. 
Owoż okazuje się przedewszystkiem, że ta koali- 
cja rie znalazła poparcia wśród opinji publicznej. 
Stronnictwo, którego reprezentantami w gabine- 


wybór księci: przes sobranjo. %% każdym więc 
razie rozprawy Ssobrania 


ma 


slanowiska miedzy- 


crodaween rataw BA gale = 
parodowego gotowe wiciz zyskać interesu, zwła- i 


seza, że 1 Cankow ae szezupłą garstką przyja- 
ciół politycznych dostał się do sobranja, 


deputowanych russoflskich, którzy właściwie nie 
należą ściśle do stronnictwa miinisterjalnego, ale 
popierać będą rząd, jeżeli stosunki Bałgarji do 
Rosji ukształiują się przyjaźnie. Czy to się sta- 
uie, dotychczas naturalnie nie wiadomo. Urzę- 
dowa Rosja zachowuje się dotychczas odpornie i 


, | za życzliwość swoją żąda ceny zbyt wygórowa- 


uej. Bez poświęcenia żywotnych interesów buł- 
garskich żaden rząd tej ceny płacić nie może i 
dlatego wszelkie horoskopy na przyszłość po wy- 
borach wątpliwej są jeno wartości. 


Sprawa poboru krajowych opłat 
konsumceyjnych. 


| Na krą kraj. ustawy z dnia 15. kwietnia 
1894 r. nr. 838 dz u. kr. pobierane będą począ- 
wszy od 1. stycznia 1895 r. krajowe opłaty kon- 
sumcyjne, a to 50 centów od hektolitra piwa, 
3 zł. od hektolitra 100 stopniowego _spirytu- 
su, a 4 zł. od hektolitra słodzonych wódek. 


Ponieważ przed uchwaleniem tej ustawy po- 
wstała w sejmowej komisji podatkowej obawa, 


czy przez zaprowadzenie tych opłat w podwyż- 
szonej wysokości, konsumeja opodatkowanych na- 
pojów się nie zmniejszy, 4 tem samem czy fon- 
dusz kraj. propinacyjny nie dozna uszczerbku, po. 
wstała myśl, ażeby administrację poboru tych 


opłat objęła dyrekcja galic. funduszu propina- | 


cyjnego. 
Na tej podstawie Wydzi:ł krajowy przez 


| dłuższy czas prowadził rokowania % dyrekcją 


gal fand. propinacyjnego, która znowu zc swej 
strony zapytała się «wych dzierżawców, czy I 
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R 4 dk. Omeń imienin carskich. 
ti) mu Y MOESA wszys i 
Ale adnych z nich opanowałi "0 
gdy im dzis zabłysła nadzieja CE ziemi 
wygnania; woleliby nawet zg! LĘG or, - 
sbyniami zamorzeni głodem, albo ua) Me 
dzikie hordy, niż żeby mieli konać d'ug m 
w tem piekle katorgi z wieczną tęsknotą sk ścią 
co utracili; drudzy zaś przerazili się Bmiaio Lui 
zamiaru, nie mając nawet ochoty narażać dZ 
tego, Co mają, Zwłaszcza gdy położenie ich nieco 
oprawiło się i doczekają może wkrótce zwol- 
nienia ich z zamknięcia. Ćj ostatni nie wierzyli 
nawet w możność dobrego skutku. Ciągłemi bo: 
wiem niepowodzeniami tak byli zrążeni, że już 
nie spodziewali się żadnej Poprawy losu własne- 
mi siły: potęga carska, środki jej takimi oka- 
zały się straszliwym!, że ucieczka przed tem 
sdała się im niepodobną. Byli i tacy, którzy 
się chwiali jeszcze, nie mogąc SIĘ oswoić z myślą 
ratunku. 
U naczelnego komendanta były teraz gody, 
w których udział brali wszyscy czynownicy. Pan 
major w dzień taki musiał byś hojnym: wino | 
wódka lały się dnia tego. Pani majorowa nie 


' conych, 


wychodziła ze swego apartamentu, aby się nie 
narażać na komplimenia gości zanadto rozocho- 
gdyż w dniu takim nie rachują się 
I w samej rzeczy, około północy 


kielichy, 


' wszyscy byli już pod dobrą dat, a pan kapitan 


n e ooa 


kozaków zapomniał dziś nawet o swojej katordze, 
bo to dzień świąteczny, jedyny w roku. Służbie 


;1 kozakom nie żałowano również gorzały: na to 


jest przecież osobna kwota. Pani kapitanowa 
była dziś razem z więźniami, dostarczajęc im, 
co tylko mogła, ażeby wesoło i dostatnio dzień 
taki obejść. Spiskowi znów raczyli, jak mogli, 
dozorców więzienia i słażbę katorżną. 

Z pokojów pana majora zaniesiono już na- 
wet i pana kapitana kozaków, zostającego bez 
pamięci, z wszelkiem uszanowaniem prosto do 
jego łóżka. W celach pojedyńczych więzienia 
również wszyscy pili, a hojność tych, co trzy- 
mali główną nić spisku, dla strażaków i żołda- 
"4 jak i szczodra pomoc połowiey pana ka- 
się ae była tak obfitą, iż mało już kto trzymał 
łym bug Sick, wódka się lała, a zewsząd w ca- 
hulaszcze zacho e ennym rozlegały się śpiewy 


już drzemał, mimo to Fa 0 E 
wnicy spisku nieznacznie dodawali Jo szklenie 


niektórych przygotowanego w 
ze ziół pewnych, które chocia HE aaa 
całkiem odurzały. Dodatek ten sprowadzał sen 
prędszy i twardszy. > : 
Dozorcy l policjanci, bezprzytomni teraz, 
całowali już Lachów, chwaląc ich, że to lepszy 
lud, niż ze krwi i kości rodowici Moskale, 
Kiedy już nadeszła chwila, w której jedni 
poszli spać, a drudzy padali, gdzie który stał, 
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— a raczej byli ministrowie, Radosławow $ 
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Wschodnia Rumelja wybrała prawie wyłącznie 
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dzierżawić także poborów krajowych opiat koa 
sumcyjnych. r 

Gdy większość dzierżawców propinacyjnych 
na to się nie zgodziła i gdy dyrekcja gal. fand. 
propinacyjnego w ten sam sposób, jak Wydział 
krajowy prawo poboru kraj. opłat konsumcjj- 
nych w razie objęcia ich administracji, „byłaby 
zniewoloną w drodze lieytacji powiatami i poli- 
tycznemi i sądowemi wydzierżawić, przeto Wy- 
dział krajowy za wspólnem porozumieniem się 
z dyrekcją propinacyjną uchwalił na ostatniej 
sesji swej zatrzymać zarząd administracyjny po- 
boru kraj. opłat konsumcyjnych we własnym za- 
kresie działania i w tym celu rozpisać ogól- 
ną licytację za pomocą piiśmienych 
ofert. 

Licytacja ogłoszoną zostanie powiatami po- 
j litycznymi i sątowymi, skoro tylko rozporządze- 

nie wykonawcze do ustawy krajowej, zostanie 

| przez namiestnictwo wydane. 
j Ogłoszenie licytaeyjne wraz ze wzorem ofer- 
ty, jak się z kompetentnego źródła dowiaduje 
my, przeszle Wydział krajowy wszystkim stro 
nom interesowanym, a miaaowicie producentom, 
większym dzierżawcom propinacyjaym i gminom 
posiadającym własne prawo propinacji. 
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Najnowszy czciciel Bismarcka. 
Zdawać się mogło, że to, co w ostatnich eza 
sach pisaliśmy o mowach puste!nika z Warcina, 
| na temat polityki „nowego kursu“ w Niemczech, 
. wystarcza zupełnie i całą sprawę możum pokoj 
nie odłożyć od acta, przejść nad nią uo Fi 
rządku dzięnnęgąj Tysaczasera musimy do tych 
antipolskieh aaówsk powrócić, a zinusza nas do 
| aao, aroy 
w którym ten ostatni, 
cięty Wróg żelny 


do niedawna szcze za- 


to księsia, zachwyca się 
Whrest „gdruw boglądom: Bismarcka na po- 
Ba lew koda ks r $ j 
zaa © binen‘, Volemizować z Warsz. 
Dawwaucem ate będziemy, szkoda bowiem na 
to czasu, artykuł zaś z obowiązku dzienni- 


karskiego musimy przytoczyć chociażby tylko 
| w streszczeniu. 

|, „Dzięki wszystkin ustępstwom na polu re- 
ligijnem, szkolnem a nawet wojskowem — pisze 
Warsz. Dn. -— żywioł polski podnić:t głowę; 
polska propaganda w Poznaniu prowadzoną jest 
z niezwyczajną energją pod egidą arcybiskupa 
Stablewskiego, który onego czasu oświadczył 
i w parlamencie, iż „Polakom nie można zabronić, 


aby się spodziewali i oczekiwali odrodzenia 
j Ojea utwierdziła się ona w Prusach za- 
| chodnich i przeniosła się na Prusy wschodnie 


|i Górny Szląsk. 

Polonofilstwo „nowego kursu“ w polskich 
prowincjach Prus stworzyło porządek a raczej 
„nieporządek* rzeczy, przypominający  wilję 
powstania z 1848 r. Tak np. polsko-narodowe de- 
monstracje odbywają się zupełnie bez przeszkody 
jabilensz Kościuszkowski odprawiono uroczyście 
w Bydgoszczy, przyczem aranżer uroczystości 
zupełnie bez obsłonki radził zebranym chłopom, 
„aby się wzięli za topory i kosy w celu odbu 
dowania Ojczyzny“ i wmawiał w nich, że „króla 
nie mają, ale za to prymasa, któremu powinni 
być posłuszni.“ Najgorszem ze wszystkiego dla 
sprawy niemieckiej jest to, że stan urzędniczy 
w prowincjach polskich przeniknięty jest od stóp 
do głów polskiemi sympati:mi i bojaźnią, „aby 
nie obrazić nadzwyczaj drażliwego uczucia na 
rodowego Połaków.* Urzędnicy nietylko zamy- 
kają oczy na demonstracje polskie, lecz wszę- 
dzie dźwigają Polaków naprzód na szkodę Niem- 
ców; tak było w Królewcu i Marienburgu w 
czasie pobytu tam cesarza; w tem ostainiem 
| mieście wygłosił cesarz Wilhelm II swoją wy 
sóce patrjotyczną mowę przed  słachaczimi, 
wśród których przeważał żywioł polski... W celu 
uzupełnienia obrazu dodamy, iż „polakujący* 
(poliakujuszczij ) prezydent Poznania wszyst- 


zumknąć coś nie 


j meeli, obracając na obie stron 
kluczem ; ia: y 


nareszcie dawali pokój rfając La- 
szkom, że ich dziś nie ma p9 co zamykać, kiedy 
im teraz dobrze i wesoło. I)oz*rca znów który 
miał klucze od głównej br 
nego. tak jakos zakusy 
;A zanin go znalazł na zie sam upadł i za- 
czął chrapać : wtedy kluez wszedł do kieszeni 
ojca Ksawerego. 
Teraz wszystko chrapałe, Mrucząc precz sen 
tylko czasami. Na dworze zaś było ciemno —- 
chmury po chmurach przeganiały i wiatr stawał 
się Coraz mocniejszym. b 
Pan kapitan po godach wieczornych w głę- 


że mu klucz wypadł, 
lEL, 


wych 
była w dniu tym trzeźwą. 
Sen i bezwładność opanowała c.łą katorgę. 
Ruch tylko był we dwóch celach więźniów pol- 
skich i szmer głuchy, przyciszony — w innych 
znów spali katorżnicy pospolici, gdyż od dłuż- 
szego czasu oddzielone ich od politycznych ska- 
zańców, zwłaszcza polskich. 
Wiatr dął, chmary się przeganiały — PO 
cichu teraz z bramy zewnętrznej wysuwały się 
ostrożnie cienie po cieniach. Niektórzy zatrzy” 
mywali się obok chrapiących strażników, około 
których zdawali się nawet coś operować. 
Nareszcie pokazało się, iż niejednego z soł- 
datów karabin i pałasn był teraz w ręka ucho- 
zących. 

Z mieszkania znów Wacława, 
zebrali się polscy skazańcy, 
stopie, wychodzoro jeszcze prz 


w którem 
będący na wolnej 
ed chwilą — 4 po- 


wnet zasypiając: wówczas dali sobie spiskowcy łączywszy się teraz jedni z drugimi i 
aa już nadeszła ich przeznaczona godzina. wnet spiesznie oddalać się.. Nic AnA 

k fraz ci, co Ramykali cele, tak jakoś za- | chać a. Na wzgórzu, wznoszącem Bię nad 
mykali, przy Pomocy nuczynnych Lachów, ze okolicą, majaczyła zdala w mroku nocnym budka 


wstępny Warszawskiego Dnic:enika, , 


We Lwowie Czwartek dnia 27 Września 1394. 
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pod jakim warunkiem nie byliby skłonni wy- | kiemi sił 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie = 
jedynie | wyłącznie: D 
Sture Administracji „Dziennika Pelskiege", Piae NE) 
Marjacki |. 6 1 7 w domn pana Kiselki. 
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S. Dukes, li. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Messe +2 
i J. Dennvberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, << 
Esszepatcin eż Vogler i G. L. Daube; w Hanburya: W 
Baroiy et Lisbmann; w Paryżu; C. Adam 54 rue cj 
da Four, paa 
Gzłozzenia przyjmuje się za opiat RQ ceniiw vá jedncee | 
wiersza droonym: drukiem (petit.) æ, 
Jowieziemia o ślułach, zaręczynach i inno prywatne koez- eT 
nikaiy po kroniea za jeden wiersz B0 ct. x 
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ami przeszkadzał wycieczce Niemeów , 
do Berlina — z obawy, aby nie rozgniewać (!!) 
Polaków, a komendant miejscowego korpusu od 
mówił muzyki wojskowej.. Oto na jakiem tle 
rozegrała się wspaniała manifestacją warcińska, 
oto porządek rzeczy, który pobudził Niemców 
poznańskich do szukania w osobistem zblżeniu 
się do Bismarcka moralnej podpory w walce 
z wojowuiczym polonizmem w celu służenia na- 
rodowej i państwowej sprawie.“ aa 
W dalszym ciągu streszcza Warsz. Dniewnils 
mówki Bismarcka i kończy swój artykuł nastę- 
pującemi słowy : 
„Całe (1?!) Niemcy bardzo sympatycznie 
odszwały się na mowę Bismarcka, a pojawienie 
się poznańskiej deputacji w Warcinie, jest wy- 
mownym dowodem, iż moralny punkt ciężkości 
niemieckiej polityki znajduje się nie w Berlinie, 
i żewchwili ciężkich prób Niemcy zwracają oczy 
nie na teraźniejszych rządców, lecz na swojego 
Alt- Kanzlera Warcińska manifestacja — to po- 
średnia odpowiedź na mowę cesarską w Kró 
lewcu Utożsamił on tam siebie z ekonomiczną 
polityką,hr. Capriviego i chciałzmusić do milezenia 
opozycję agrarną co ma się jednak tylko w czę 
$ci udało. Warcińska manifestacja dowiodła 
mu, że w Niemczech jest grunt, na którym opo: 
zycji nie można usunąć żadnemi autokratycznemi 
wyrażeniami jak: sic volo, — sic jubeo, suprema 
lex regis voluntas lub wreszcie cx me mea nata 
corona. W  koustytucyjnem piústwie nieodpò- 
wiedzialna za nio koroza nie powinna się za 
nadto naprzód wysuwać i kryć się pod powagę 
odpowiedzialaych ministrów, gdyż naraża się na 
to, że błędy tych ostatnich mogą być na karb 
jej policzone... Rządowi pruskiemu, naturalnie, 
wolno ze swoimi polskimi poddanymi przepro- 
wadzać dowolne doświadczenia; jest to sprawa 
wewnętrzna, w którą nikomu nie wolno się mie- 


| szaćj i my stoimy na punkcie noli me tangere. 


! Ale rządowi 


| ckiej więcej szkody, 


pruskiemu nie szkodziłoby nie za- 
pytać się siebie: nie przynosi też polska poli 
; tylka „nowego kurau’ jeszcze i sprawie niemie- 
aniżeli Rosji, przeciwko 
której ona ma siażyć za narzędzie? Nam się 
| zdaje, że dawszy się porwać myśłi wrogiej dla 
ltosjj, rząd pruski wywołał u siebie niebez- 


| pieczny dla niego ruch polsko narodowy, z któ- 
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rym nie łatwo przyjdzie mu się załatwić.“ 

A jakże też Warsz. lmiewnik sądzi, co le- 
psze, — czy praktykowana w Rosji polityka 
„Strachu,“ czy też uprawiana gdzieindaiej polityka 
„zaufania. U nas cesarz jeździ bez eskorty 
żandarmskiej i policyjnej — w Rosji, zupełnie 
jak w Azji — swojemu władcy bezkarnie w o- 
czy spojrzeć nie wolno! Tutaj jest miłość oparta 
na „wzajemnem rozumieniu się* — a tam strach, 
wstręt i obrzydzenie tak z jednej jak i z dru- 
giej strony. Dodamy jeszcze, iż Warsz. Dn. 
obawia się, aby cesarz Wilhelm II nie poszedł 
śladami naszego monarchy i nie nadał połskim 
prowincjom Prus takiej samej autonomii, jaką 
my tutaj posiadamy. Obawia się, aby tak po 
jednej jak i po drugiej stronie europejskiej gra- 
nicy lądowej Rosji nie stał żywioł aż do szpiku 
kośei dla carstwa wrogo usposobiony, któryby 
w wysokim stopniu w razie wojny mógł zawa- 
żyć na szali zwycięstwa. Tem się też tłómaczy 


to nagłe uwielbienie dla mówek pustelnika 
z Warceiną. 


Z Warszawy. 


„ „Z Warszawy piszą do Dsiennika Poen.: 
Wyjazd cara oznaczony na dzień 22, b. m. Car 
z całą rodziną jedzie do Krymu, następca tronu 
za8 już wyjechał przez Katowice-Berlin do Darm- 
sztadu. Przez czas bytności w Spale było zale: 
dwie kilka polowań; tylko w dwóch car brał 
udział. Jest ciężko chory na nefritis, t. j. cho- 

, robę nerek, która w razie niehygjenicznego ży 
cia grozi śmiercią w ciągu lat kilku. Przytem 
car kaszle. jest mocno zmieniony. 


- mie mógł dojrzeć 
Oni szybko się od- 


straży, lecz żołnierz z niej 
w nocy dzisiejszej niczego 


. dalili, opakowani żywnością, to bagażami; a gdy 


amy oż:trou wiezien- i 


jaż byli w bezpieczniejszem miejscu, zaczęli się 
między sobą rozglądać, którzy są tutaj, a któ- 


: rych nie ma Pokazało się teraz, że wielu pozo- 


stało w kaźni, nie chcących siebie ryzykować; 


| broni zaś znalazło się też więcej, niż się spo- 
; dziewano. Bo nietylko mieli ją zdawna przygo- 


| 
| 


bokim. był już śnie od dłuższego czasu, spała | rozdzielono, by 
Już 1 jego połowica, tylko może oprócz spisko- ! dźwigania. 
jedna pani majorowa w całej katordze | 
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towaną w skrytości, jak, maczugi z kolcami, to 
kije z przyprawionym grotem, lub jakim ćwie 
kiem większym, lecz do tego również i parę ka- 
rabinów zealazło się, a pałaszy odebranych spią- 
cym żołnierzom. Obecnie ciężary między siebie 
BSZYSCY mieli 


Zaraz też postanowiono 
drogi tej jeszcz: nocy, ; 
torgi. Noc dzisiejsza 
zab będą dni następne. 
wiatr nieco ucisz 

Uchodzili w 
dobić do j 
bowiem do 
drzewne, 


jak najwięcej ujść 
by się oddalić od ka- 
bezpieczna — nie takimi 
ne. Było im na rękę, że się 
ył i księżyc pokazał. 
„więc szybko, żeby się do rana 
akiej bardziej zarosłej okolicy; tu 
koła rozciągały się wzgórza bez- 
dh „łatwe do przebycia, porosłe tu i ów- 
3% głogiem, to tarniną Gdyby ranek tak ich 
zastał, nie mieliby się gdzie ukryć;  pospieszali 
przeto, jak mogli. i 
areszcie nad rankiem, kiedy już się za 
częło rozwidniać, ujrzeli sdala wyższe nieco 
góry, a ciemniejsze na nich bory. Byli pewni, 
iż w tej właśnie chwili musiano się już w ka 
tordze obudzić: w takim razie wiedzą tam już 
o ucieczce wygnańców. Tam będzie obecnie 
sądny dzień. 

Lecz zanim tamci zdołaj 
oddziały żołnierstwa, 
źniowie nasi tymczase 
sowej na stoku dziki 


ają wysłać w pogoń 
a nim te się zbliżą, wie- 
m dobiegną do gęstwy lą- 
m gór — i tam wypoczną, 


jednakowo do ! 


tronu lab wielki książę Włodzimierz zamieszka 
| kilka dni w Belwederze. Na odświcżenie pałacu 


o z RÓ 


. okolicy górskiej, 


W Warszawie spodziewano się, iż następca 


wydano przeszło 60.003 rubli: urządzono w ogro: 
dzie belwederskim klomby z cyframi A z kwia- 
tów; wszystko próżne wydatki, gdyż ani nikt nie 
przyjechał, ani przyjazd jest spodziewany. 

Stan zdrowia Harki wciąż nie dobry. W tych 
dniach dostał trzeciego wojskowego pomocnika, 
mianowicie dowódcę 7 dywizji kawalerji jene- 
rała Bodiskę. Z trzech pomoeników wojskowych 
(cywilnym jest zawsze znany jenerał-lejtnant se- 
nator baron Medem) jenerał Pawłow jest naj- 
starszym i zawiaduje głównie fortyfikacjami War- 
szawy, jenerał piechoty Zwierjew jest «wierzch- 
nikiem piechoty i artylerji, trzeci wreszcie jene- 
rał lejtnant Bodisko ma zwierzchni nadzór nad 
kawalerją, której w Królestwie Polskiem stoi 5 
dywizyj (w każdej z nich po 8 pięcioszwadrono- 
we pułki dragonów i pułk kozaków) Duszą je- 
dnak zaizadu wojskowego jest naczelnik sztabu 
jenerał-lejtnant Puzyrewskij, który dwa razy na 
tydzień jeżdzi do Zegrza, gdzie Hurko stale mie- 
szka W administracji krajowej mają zajść ro- 
zmaite zmiany. i ) 

Oberpolicmajster jenerał Kleigels zostanie gu- 
bernatorem orłowskim, chociaż wizuje na grado- 
nączelnika Petersburga po jenerale Wablu, któ- 
ry ma zostać jenerał-gubernatorem wileńskim po 
jenerale Orżewskim. Czytałem wczoraj list Wahla 
pisany do jednego z przyjaciół w Warszawie; 
skarży się, iż jest zmęczony, wyczerpany i że 
potrzebuje spoczynku. Na miejsce Kleigelsa bę: 
dzie mianowany jego pomocnik pułkownik Gres- 
ser Figury wojskowe Harki robią karjery. Je- 
go dawny adjutant z czasów wojny w r 1877 
jenerał Skałon, który nigdy nie dowodził puł 
kiem armji, został mianowany dowódcą pułku 
ułanów gwardji stojącego w Warszawie od ro- 
ku 1562. 

Drugi adjutant Hurki z czasów wojny, pre- 
zes dyrekcji teatrów warszawskich, jenerał Ka- 
randicjew wchodzi na synekurzystę do rady za: 
rządzającej kolei wiedeńskiej, gdzie jako członek 
rady zarządzającej będzie brał 2500 rubli za 
ten wiatr co wieje i będzie darmo jeździł po ca- 
łem państwie rosyjskiem. Trzeci adjutant z cza- 
sów wojny, jenerał Bibikow jest prezidentem 
miasta Warszawy. Ten ostatni to ezłowięk nie- 
poszlakowanej uczciwości, ale miękki, niezdecy- 
dowany i marjonetka w rękach wieeprezydenta 
p Ziętkowskiego. x 
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Lwów 26. września. 
Odznaczenia przyznane wystawcom. 
Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali wystawcy następujące odznaczenia : 
Grupa XXII. Urządzenia elektro- 
techniczne 
Dyplom honorowy komitetu wystawy : 

Pollak Karol z Sanoka, za baterję aku- 
inulatorów własnego systemu +fabryka w Frank- 
farcie n. M) i przyrząd do ładowania akumula 
torów prądem zmiennym. 

Medal złoty komitetu wystawy : 

Egger B i Ska z Wiednia, za maszyny 
dynamoelektryczne, lampy łukowe i domowe 
urządzenia telegraficzne. Siemens i Halske 
z Wiednia, za dynamomotory i maszyny pomo- 
enicze pędzone elektrycznością 

P Medal srebrny ministerstwa hun?lu: 

owarzystwo akcyjne dla fabrykacji 

akamalatorów z Wiednia za kio AU 

mu: „Tudora*, 
Medal srebrny komitetu wystawy : 

Krementzky Mayer i Ska z Wiednia, 
za maszyny do przenoszenia siły i dynamoele- 
ktryczne. 

Medal bronzowy komit tu wystawy : 

Muszyński Piotr z Warszawy, za zamek 
elektryczny żelazny. 
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bezpieczni - przed konnym oddz ałem, piesi zaś 
tak prędko nie dojdą 


c] 


Gdy zatem dopadli jaż boru w niedostępnej 
oglądnęli się jeszcze dobrze, 
w którym kierunku pod noc będą mieli dalej 


wyruszyć; tymczasem nieco posiliwszy się, po- 


wypocząć. Przeznaczono bowiem dzień dla wy- 
poczynku, a noc do pochodu dalszego, zwłaszcza 
w pierwszych dniach, kiedy ich jeszeze dosięgnąć 
może pogoń, za nimi wysłana. 

Dwóch z towarzyszy, zmieniających się co 
parę godzin, pozostawiono w miejscu, skąd mogli 
widzieć, coby zdaleka groziło jaką napaścią — 
reszta zaś się pokładła. Pierwszą noe dziś zasnęli 
jako wolni ludzie. Żadna pościel najmiększa, 
w puchu samym, takby im nie smakowała, jak 
dzisiejsza na szpilkach sosnowych. 

Gdy już nastał wieczór, zaczęto się rozglą- 
dać, czyby d.lej nie ruszać Zapytywano straży, 
która zgodnie zdawała raport, że prócz krzyku 
chwilami zwierza leśnego, 
słyszeć. A więc, albo nie doszła jeszcze za nimi 
pogoń, albo też może w inną stronę pognała. 

Zwolna zatem zebrali się, wznosząc się 
coraz wyżej lasem, nareszcie ze grzbietu pa- 
Flo mieli przed sobą widok obszerny. Jako 
ale morza rozbiegały się na wszystkie strony 
góry „1 wzgórza — tu i ówdzie czerniejące 
lasami -- a dalej była już gąszcz nocy, lecz 


nic nie dawały sic . 
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; kładli się w gąszczy, by dzień cały przespuwszy i 
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ruchu nie można dosłyszeć żadnego. Zwrócili 


się przeto ku wyzszym górom, przedzierając 
się przez świerki, to modrzewie. Następnie 
spuścili się w jar przedzielający dwa pasma, 
a potem wydrapawszy się znów na zbocze 
podnosili się ztrudem w górę, lecz bezpieczni, że 
ich tataj nikt nie dopadnie. 

(Ciąg daise -stapt ) 
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Grupa XXIH. Statystyczne, i grafi 
czne przedstawienia ruchu i wzrostu 
instytucyj bankowych, kas oszczę 
dności, towarzystw asekuracyjnych, 
towarz. zarobkowych i gospodarczych 
Dyplom honorowy komitetu wystawy : 

Bapk ziemski w Poznann. 

Medal złoty komitetu wystawy: 

Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cie- 
szynie, z filjami: jabłonkowską, frysztacką i bo- 
gumióską. — Bank zaliczkowy we Lwowie, 
przeistoczony z Towarz. zaliczkowego założonego 
w r. 1871. — Towarzystwo oficjalistów prywa- 
tnych we Lwowie. 

Medal srebrny komitetu wystawy : 

Bank związkowy spółek zarobkowych w Po- 
znaniu. — Towarzystwo zaliczkowe w Gorli 
cach. — Kasa zaliczkowa rzemieślników i rolni- 
ków w Przemyślu. — Towarzystwo zaliczkowe 
w Złoczowie 

Medal bronzowy komitetu wystawy: 

Borowski Antoni, czionek dyrekcji i kasjer 
Towarz. zaliczkowego w Gorlicach. Gilatowski 
Karol, buchalter Banku zaliczkowego we Lwo: 
wie. Mrozowski Franciszek, likwidator i kiero- 
wnik Towarz. zaliczkowego w Radziechowie. 
Szufa Karol, członek dyrekcji i buchalter Tow. 
zaliczkowego w Drohobyczu. Menerka Rudolf, 
dyrektor Towarz. zaliczkowego w Głogowie. Gi- 
lewicz Michał, członek dyrekeji Towarz. zali 
czkowego w Cieszanowie. Masiuk Leopold, czło- 
nck dyrekcji Towarz zalicz. w Mościskach. Wą- 
sowicz Hipolit, członek dyrekcji Towarz. zalitz. 
w Komarnie. Brodmann Wincenty, buchalter 
Banka zaliczkowego w Stanisławowie. 

List pochwalny komitetu wystawy. 

Czarniecki hr. Łodzia Kazimierz, dyrektor 
Towarzystwa zaliczkowego w Birczy, za gorliwe 
usiłowania około podniesienia dobrobytu wło 
ścian. Drening Adolf, dyrektor Towarzystwa za 
liczkowego w Sokalu, za gorliwą pracę około 
podniesienia towarzystwa Kotarski Przemysław, 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego za gorliwą 
pracę około podniesienia Towarzystwa. Dyrekcja 
stowarzyszenia pożyczkowego „W zajemna Pomoc” 
w Makowie, za wzorowy zarząd. Dyrekcja To- 
warzystwa zaliczkowego w Złoczowie, za wzo- 
rowy zarząd Dyrekcja Towarzystwa w Brzozo- 
wie, za znakomity rozwój Towarzystwa. 

Co do innych instytucyj finansowych i Kas 
oszczędności, postanowiła komisja jurorów, iż ta 
kowe occie nie podlegają. 

Grupa XXXIV. Pomysły oryginalne 
Polaków; zbiór patentów, uzyska- 
nych przez Polaków na swe wyna- 
lazki 
Medal złoty komitetu wystawy. 

Hellstein Tytus, mechanik ze Lwowa, 
świder do wiercenia wiełobocznych otworów. 
Gutowski W. z Poznania za iskrochron do 
chwytania i gaszenia iskier z lokomobil. 

Medal srebrny ministerstwa handlu. 

Sikorski Jakób z Przemyśla, za ma- 
szynkę do froterowania posadzki. Grześlo- 
wski Karol ze Lwowa, za okno nowego sy 
stemu. Blass S. D., za „Soapinit*, wyciąg my- 
dlany, „Garinę* do czyszczenia i polerowania 
metali i „Karukinę* kit nieprzemakalny. Ry- 
t chnowski Franciszek ze Lwowa, za de- 
sinfektur i przyrząd fotograficzny. K wia tko- 
wski Józef z Seretu (Bukowina), z. impre 
gnację przeciw spaleniu. 

Medal srebrny komitetu wystaicy. 

Arkuszewski Jan z Łodzi, za przyrząd 
do czyszczenia wody. Jenik Antoni w To- 
warzystwie gorzelników polskich we Lwowie, za 
model deflegmatora. Godek Aleks. z Michał- 
kowic pod polską Ostrawą. zı samodzielne za- 
mknięcie podszybia. Machalski F. z Brokłyn, 
za przyrząd ekstrakcyjny do robienia tłuszczów, 
olejów, itp, Horoszkiewicz Stanisław z 
Krakowa, za kocioł parowy. Weiss Józef ze 
Lwowa, za zegar rozmiarów wieżowych. Ostro- 
wska Rafaela ze Lwowa, za nielutowane 
pierścienie z miękkiego kruszczu Nzczawiń 
ski Bogumił z Elberfeld (Prusy), za przyrząd 
do kontrolowania zapisków. 

Medal brazowy ministerstwa handlu: Proe- 
yer Emil ze Lwowa za mikroton, automat 
elektryczny i kasę elektryczną. Włodarczyk 
Franciszek z Bochni, za sygnalizację z wy- 
ciągu w szybie. Pańkowski Stanisław z 
Krakowa, za krzesło składane. Mazur Da 
wid ze Lwowa, za lampę magneżjową 

Medal brązowy komitetu wystawy: Dr. La- 
zarski Mieczysaw ze Lwowa, za piec żela- 
zny Rychter S. z towarzystwa gorzelników 
połskich we Lwowie, za przyrząd odpędowy bez 
wentylów. Hordyński w towarzystwie 
gorzelników polskich we Lwowie, za murowaną : 
zalewnię z płuczką do zboża. Matkowski: 
Bronisław Załoźce, za prasę do wyciskania 
plastrów leczniczych w laskach. 

List pochwalny komitetu uystaiy : 

Przewłocki Aleksander z Bochni, za 
kasetę ze sztucznym zamkiem, Rzeczkowski 
Jan z Kamionki Strumiłowej, za kasetę ze 
sztucznym zamkiem Przybylski Wilhelm 
z Przemyśla, za hektograf. Simon Stani- 
sław z Gdańska, za aparat inbalacyjny, P feji f- 
fer Eugenjusz ze Lwowa, za rogutkę ręczną. 
Maiorkiewicz W. M z Warszawy, za zamek 
kontrolny. Bischof Jan ze Lwowa. za po- 
prawkę w aparacie Hoghesa. Sierakowski 
ze Lwowa, Za gromnik ze zm'ennikiem. 


+ * * 
Z placu wystawy. 
Na placu wystawy było wczoraj do południa | 
mało publiczności, natomiast po południu, gdy 
słońce zaświeciło, ruszyło się więcej osób i do 
wieczora zwidzały pawiłony wystawy. 
Włościanie z pow. Zbaraskiego zwidzali | 
wczoraj również pilnie wystawę. Głórałe Zako- 
pańscy byli dziś u prezydenta miasta p. Mochna- 
ckiego, (o czem piszemy na Ianem miejscu). Na- 
stępnie zaś udali się do ks. aacybiskupa lssako. 
wicza, prosząc go o błogosławieństwo, | którego 
im arcypasterz udzielił. Po poładniu zwidzah gó- 
rale wystawę. Dziś urządzają w gali Towarzy- 
stwa „Skała* wieczornicę, a we czwartek powra- 
cają do domu. 


kJ . 
Z nowych wycieczek przybyli wczoraj zwi ' 
dzali wystawę: 97 uczniów gimnazjam Tarnopol- į 
zkiego pod przewodem prof. Ralskiego, oraz około + 
45 dzieci szkolnych z Brzuchowie z pod Lwowa. 
Dnia 2>. b. m. przybędzie na wystawę 6! 
uezniów gimnazjalnych z Tarnowa 1 pozostaną 
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we Lwowie ? dni: dnia 29. bm. zapowiedziane 
jest przybycie 150 robotników kolejowych z No- 
wego Sącza; 150 włościan z powiatu Tarnobrze- 
skiego, oraz 100 górników salinarnych z Bochni; 
dnia 30. bm. przybędzie 30 włościan z Rusiłowa 
z pow. Kamioneckiego, własnym kosztem. 


* X * 

Ponieważ tombola zyskuje sobie coraz większą 
popularność i chętnie jest przez publiczność wi- 
dzianą, postanowiła komisja gospodarcza wysta- 
wy, urządzić najbliższą tombolę w 
sobotę na św. Michała 29 b. m. Na tem- 
bolę tę postanowiono zakupić mnóstwo pięknych 
i kosztownych fantów. 

Ka * 

Wystawa zamkniętą zostanie nieodwołalnie 
w dniu 16. października. Zwracamy na 
to uwagę tych osób, zwłaszcza z prowincji, któ 
re jej dotąd nie widziały, że muszą się spieszyć. 
jeżeli w ogóle chcą te dzieło naszej chluby na- 
ródowej zobaczyć. 

W skutek przedłużenia wystawy, l oso w a- 
nie wystawowych losów odbędzie się 
dopiero w dniu 16 października. 

* * 
ka 

W mieście naszem bawią obecnie dwaj de- 
legaci ministerstwa spraw zewnętrznych pp. Joa- 
novich i Hahnenheim celem zwidzenia wystawy 
z szczególnem uwzględnieniem płodów do wywo- 
zu za granice państwa nadających się. Przybyli 
oni na zlecenie znanego ze swej pieczołowitości 
około podniesienia eksportu Austro-Węgier szefa 
departamentu konsul rnego p. radcy dworu Va- 
vrika, któremu należy się podzięka za zaintere- 
sowanie się sprawami przemysłu i handlu gali- 
cyjskiego. 


Praca techników na wystawie w pałacu 
przemysłowym. 


Oddział techniczno-drogowy (de 
partament IV.) Wydziału krajowego w 
grupie XXXII (w pałacu przemysłowym) przed- 
stawił wyniki pracy w okresie autonomicznym 
tj. od r. 1868—1893. Działalność tę przedsta 
wiono za pomocą map z oznaczeniem środków 
komunikacyjnych w r. 1868 i obecnym, obejmu 
jącem drogi panstwowe, krajowe, powiatowe. i gmin- 
ne subwencjonowane. Za pomocą edrębnych ta- 
blic przedstawiono graficznie stan dróg w ka 
żdym powiecie co do gatunku, a w końzu na 
osobnej tablicy wzrost postępu budowy w ka 
żdym roku po kolei. Według tej tablicy długość 
dróg państwowych wynosiła w r. 1868 — 4899 
klm., w r. 1893 wzrosła do 3.170 klm; długość 
dróg krajowych w r. 1868 wynosiła 934 kim., 
w r. 1893 wzrosła do długości 1 820 klm; dłu 
gość dróg powiatowych i gminnych subwencjo 
nowanych. w r. 1868 wynosiła 673 klm, w r. 
1893 wzrosła do długości 3360 kim Ogółem 
dróg racjonalnie uporządkowanych w roku 1565 
było 4506 kl, w okresie autonomicznym zbado- 
dowano 3.844 klm, zatem obecnie dłoguść dróg 
prawidłowo zbudowanych wynosi w ogóle 8 350 
kilometrów. 

W dalszym ciągu przedstawiono model mo- 
stu kratowego z drzewa 36 m. światła, systemu 
przedwcześnie zmarłego dla rozwoju techniki śp. 
inżyniera Wacława Ibjańskiego. Na drogach 
krajowych zbudowano mostów tego systemu 11 
i 2 na drogach powiatowych Światło przęse 
tych mostów użyto cd 20 do 44 m. Mosty te 
mają tę zaletę, iż częściowa wymiana konstru 
kcji wykonywa się bez przerywania komanika 
cji. Na korzyść systemu tych mostów przemawia 
ta okoliczność, iż przy moście kratowym na Ša- 
nie pod Jarosławiem, zbudowanym wr. 1835, do 
r. 1894 żadnych napraw w konstrukcji kratowej 
nie było potrzeba zażądać. Kolekcję: tych mostów 
przedstawiono w zdjęciach futograficznych, roz- 
wieszonych na ścianach pawilonu. Przy budowie 
mostu na Dunajcu pod Gołkowieami na drodze 
kraj. Zakliczyn Nidzica w r. 1877 zastosowano 
po raz pierwszy kratę systemu Ibjańskiego, ja- 
koteż beton dv budowy filarów. Frócz mostów 
tego systemu w zdjęciach fotograficznych, przed- 
stawiono most na Dunajcu pod Niedzicą, zbudo- 
wany w r. 1573 z modrzewia, systemu Howc, 
jakoteż most na Strypie w Buczsczu, systemu 
inżyniera Pintowskiego. zbudowany w roku 1590 
o rozpiętości 27 m. 

Prócz tego działalność departamentu drogo- 
wego, przedstawiona w księgach obejmujących : 
Daty statystyczne dróg krajowych, wykazy śŚrod- 
ków komunikacyjnych w Galicji, jakoteż w ty- 
pach budowli drogowych, które na zasadzie 
dłagoletnich doświadczeń w całym zakresie bu- 
dowy dróg, mostów i ubezpieczeń zostały wzoro- 
wo sporządzone; instrukcji technicznej dla użytka 
dróg powiatowych i gminnych z r. 18 6, instru- 
keji z r. 1890 w sprawie rubwencjonowania dróg, 
oraz projektach niektórych dróg i mostów. 

W końcu znajdują się okazy cegieł, używa- 
nych w zastępstwie złego, lub braku odpowie- 
dniego kamienia do budowy pokładu brukowa: 
nego na drogach krajowych przed użyciem i 
wyjęte z pokładu dro_1 Iwowsko stojanowskiej 
po 6, 9 i tżletniem użycia. — Wyniki pracy 
biura meljoracyjnego Wydziału krajowego, po 
mieszczone w pawilonie rolnictwa. 

Na przeciwległej ścianie urządzono wyniki 
prac oddziału technicznego namie- 
stnictwa, obejmujące modele i plany z działa 
badownictwa, budowy dróg i mostów, jakoteż 
rebót wodnych i regulacji rzek. 

Wpadają najpierw w oko dokładnie wyko- 
nane modele mających się budować klinik wy- 
działu medycznego we Lwowie. Modele tych 
badynków z wszelkimi szczegółami fasady i 


; ornamentyki, jakoteż ogólnego założenia, wyko: 


nane w gipsie, przedstawiają 3 zabudowania 
klimk lekarskich i wybadowaną już przy ulicy 
Piekarskiej klinikę ginekologiczną. 

Obok, na kilku stołach, ustawiono liczne 
modele mostów drewnianych z dróg rządowych. 
Konstrukcje ich przeróżne, od najstarszego mo- 
stu na Białej pod Tarnowem (zbudowanego w 
w roku 1783, który się dotąd tam zachował) — 
do nowego mostu na Janie w Przemyślu, o bel- 
kach krutowych mięszanych systemu Howe. 
Pró-z tego, widzimy dwa modele przepustów 
betonowych o przekroju jajowym, jakie obecnie 
coraz więcej wchodzą w użycie przy budowie 
dróg. Wreszcie z działa regulacji wystawiono 
model przekopu Wisły i zasłony wiszące systemu 
Woifa. ; 

Na ścianach rozwieszono, pdpowiednio do 3 


p 


11. 
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grup, p-"ja jA miesenych: rysunki i fotogia- 
fje większych budynków, pod ingerencją namic- 
stnictwa stojących, jak: uniwersytetu krako- 
wskiego, politechniki i klinik lekarskich. Plany, 
rysunki i fotografje znaczniejszych mostów rzą- 
dowych, jako te: most na Dniestrze w Zaleszczy- 
kach. na Dunajcu pod Nowym Sączem i na Sa- 
nie w Przemyślu — z tych pierwsze dwa o kon- 
strukcji żelaznej. Widoki niektórych okolic na 
drogach rządowych w Galicji. Zestawienia i 
plany regulacji rzek spławnych, między niemi: 
regulacja Wisły od ujścia Przemszy do Zawicho- 
stu, w skali 1:25000, zebrana bardzo wyraźnie 
i poglądowo. Szczegółowe karty regulacji innych 
rzek, jakoteż fotografje części rzek regulowa- 
nych, pięknie wypełniają tę część wystawy. 

Wreszcie widzimy dwie większe mapy Qa- 
licji: jedną z zestawieniem dróg rządowych i 
gminnych, przez rząd utrzymywanych, drugą z 
wykazem projektowanych i dotąd wykenanych 
regulacyj rzek. 

Obok namiestnictwa, po prawej stronie, 
przedstawił p. Józef Rychter, profesor poli 
techniki we Lwowie, model mostu swojego sy- 
stemu wraz z planami, ułatwiającemi zrozumie- 
nie konstrukcji. Mosty, tym systemem budowane 
— oprócz zalet w szczegółach konstrukcji — 
mają tę wielką doniosłość, że można je budować 
dla rozpiętości tak znacznych, dla jakich dotych- 
czas stosować się dały tylko mosty żelazne, 1 
słażyć mogą tak dla ruchu wozowego, jak i dla 
kolei, przyczem ymieszczanie toru, lub pomostu, 
czy to na górnych, czy na dolnych pasach dźwi- 
garów kratowych jest jednakowo łatwe. 

Zmiana systemów istniejących polega naj- 
pierw na tem, iż sposób złożenia belek w pasac 
dźwigarów kratowych dozwala użycia w środku 
mostu większej ilości belek i zmniejszenia tej 
ilości, postępując ku przyczołkom. Jest to kom- 
binacja nowa, z której wypływa sposób łączenia 
belek bez używania kleszczy nə ich zetknięciu. 
Dalej umocowanie ścięgien za pomocą klinów 
skośnych zewnętrznych przedstawia również no- 
wy, dający się rozmaicie skombinować sposób 
wiązań ciesielskich. W końcu możność umieszcze- 
nia ścięgien pojedynczych, podwójnych itd., w 
ogóle wielokrotnych, dało profesorowi *posobność 
projektowania mostów o tak znacznych rozpię- 
tościach. 

W ogóle w całym zespole kratowym systemu 
prof. Rychtera nie ina tego niewolniczego sza- 
blonu, lecz co parę węzłów wchodzi się w nowe 
kombinacje, co niefachowemu utrudnia pogląd na 
konstrukcję, lecz znawcy uwydatnia pomysłowość 
konstrukcji, stosującej się zresztą ściśle do zasad 
teorji. 


W sprawie tasiamtóntnó. n. W. Osła stiot) 


otrzymuje Czas następujące pismo: Na skutek 
mylnych informacyj od roku przeszło przyjęły 
się wśród publiczności rozpowszechnione zdania, 
że 8. p. Wiktor Osławski ustanowił liczne 
i dostatnie etypendja dla uczącej się młodzieży 
i że sukcesorowie jego bez żadnych dla siebie 
widoków, fundacja bowiem miałaby być niewzra- 
szalną, paraliżują 1 różnemi szykanami opóźniają 
tylko dobroczynne jej działanie. Dla swej obro- 
ny i przestrogi obałamuconych kandydatów na 
stypendja prawdę ped tym względem do publi- 
cznej wiadomeści padać mamy prawo. 

u E) Tr Olawazit sporządził kodycyl, mocą 
którego poczynione zostały pewne legaty: wy 
płacie ich sukceserowie przeszkód nie stawiali 
od czasu, jak kodycy! został w oryginale w są- 
dzie złożony. 

Oprócz jednak legatów jest zapis następują- 
cy: „Zapisuję sumę 500.009 florenów na fuadację 
edukacyjną mego imienia, której akt dołączam.“ 

Projekt tego aktu znajduje się wprawdzie 
w aktach, ale przez Osławskiego nie jest pod- 
pisany. 

. Art. zaś 562 ustawy cywilnej mówi: „Wszel- 
kie rozporządzenie, zdziałane z powołaniem się 
na kartkę lub pismo, wtedy tylko może mieć 
skutek, gdy to pismo, posiada wszystkie cechy, 
do ważności rozporządzenia ostatniej woli wyma- 
gane.* Dalszy ciąg tego artykułu, jako odno- 
szący, Się do innych wypadków pomijamy. 

S. p. Osławski był człowiekiem wykszta? 
conyim, znał przepisy prawa, miał przytem bie- 
głych doradców przy spisywaniu swego rozpo- 
rządzenia. Jeżeli więc akt, mający stanowić za- 
pis fundacyjny, na 8 miesięcy przed śmiercią 
przygotował, a jednak go ani zaraz, ani do sa 
mej śmierci podpisem swym nie zaopatrzył, to 
nie dlatego, że zapomniał tego uczynić, ale dla- 
tego, że się wahał między zapisem dla ogólnego 
użytku, a pozostawieniem spuścizny rodzinie; ta 
ostatnia wola widocznie przemogła: z woli za- 
tem $. p Osławskiego, a nie z przyczyny szy- 
kan sukcesorów, zapis przedwcześnie rozgi08z0: 
ny nie funkcjonuje i nigdy funkcjonować nie 
będzie. 

Właścicielami spuścizny są z samego prawa 
sukcesorowie, którzy nikomu żadnego nie robią 
procesu. Gdyby zapis był ważny, a sukcesoro- 
wie go wydać nie chcieli, toby wtedy właściwe 
władze zwróciły się do sądów o skazanie sukce- 
sorów na oddanie zatraymywanych funduszów. 
Tego jednak dotąd nie uczyniły i zapewne nie 
uczynią: tradno bowiem żądać. a nawet przypu: 
ścić, że ludzie siebic i prawo szanujący zechcieli 
próbować uzyskania w drodze sądowej orzecze- 
nia, wprost prawu przeciwnego. f 

Jeden t sukcesorów. 

Pismo powyższe zakomunikowano p. rekto: 
rowi Zollowi, który przesyła nam następującą 
odpowiedź: 

Szanowna Redakcjo ! 

Z powodu pisma, oddanega Szanownej Re- 
dakcji przez jednego z sukcesorów 8. p. W. 
Osławskiego, a udzielonego mi do przeczytania, 
zniewolony jestem uczynić następujące uwagi: 

W piśmie tem, stwierdzone jest to, co ja 
sam już raz w Czasie (ur. 265, r. 1893) o tre” 
ści kodycy u śp. Osławskiego i jakośc: powoła” 
nego w nim aktu fandacyjnego napisałem. (uj; 
dno ady r o mylnych iaformacjec, P 
czności. Dodać trlko należy, że ustęP; mi; - 
zspisu 550.000 zł. na fandadją ry watne 
przedza w kodycylu wszystkie 10m 5 


U koń zaś antor pisma n 


i slu powcłał $. 

rod rawne i w tym celu s 

N e, to należało osnowę Jego przyto- 
czyć w całości, a nie ograniczać s.ę do pler- 
wszej jego połowy, albowiem właśnie druga po- 
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Przyjemny, delikatny i dłagozrwały zapach tej wody, sprawił to, te 
w Ant serpji na wystawie wszochawiastowej, zastała puhlieznie proklamo:an4 
wyszecogólnioną ~- Gana flakonu maniejszago 89 ct., większego | zi. 50 ut, 


łowa mówi o znaczeniu, jakie ma być przywią- 
zane do pisma  testatora, powołanego w jego 
rozporządzeniu woli ostatniej, a niemającego tc- 
goż warunków, stanowiąc, że pismo takie tylko 
do objaśnienia woli testatora użytem być może 
(Ausserdem könen derartige von dem Erblasser 
anyezeig'e schriftliche Bemerkungen nur zur 
Erläuterung seiner Willens angewendel werden.) 
Z czego wynika, że także akt, własnoręcznie 
przez śp. Osławskiego napisany, chociaż nie 
podpisany, do interpretacji ustępu w jego kody- 
tylu, tyczącego się fundamentu, użytym być 
może. 

Autor powyższego pisma twierdzi dalej, że 

sukcesorowie beztestamentowi, nikomu nie robią 
procesu. To prawda, bo go robić nie potrzebują. 
Dosyć, jeżeli cświadczą, że fundacji ustanowionej 
w kodycylu, nie uznają, tem samem bowiem 
zmuszają prokuratorję skarbu, która jest pra- 
wnym zastępcą wszelkich fundacyj, do wniesie- 
nia skargi przeciw sukcesorom i Żądania sądo- 
wego uznania fundacji. 
_ Z faktu, że śp. Osławski, aktu, do którego 
się powołał, nie podpisał, wnosi autor pisma, że 
w końcu przemogła wola jego za pozostawieniem 
kapitału 550.000 zł. rodzinie, a nie na ogólny 
użytek. Ja zaś mniemam, że gdyby wolę swoją 
pierwotną był w tym kierunku zmienił, to byłby 
poprostu przekreślił w kodycylu ustęp, odnoszą 
cy się do fundacyjnego kapitału, co z łatwością 
uskutecznić mógł nawet w ostatnich chwilach 
życia. 

Z licznych listów, które śp. Osławski pisał 
do mnie, wiem tyle, że sprawa fundacji bardzo 
leżała mu na sercu i że z tej głównie przyczy- 
ny ustanowił mnie swoim egzekutorem testamen- 
towym Z treści listów tych sądziłem nawet, 
iż on cały majątek swój zamierza przeznaczyć 
na AR edukacyjną i zwróciłem dla tego 
raz agę Jego na krew g jakich 
miał. Na to odpisał mi ACYCH w pa- 
ździernika 1892 r. w jednym ustępie: „Majątek 
mój nie jest spadkowy, krewnych mam dalekich, 
dla których żadnych nie mam obowiązków.* 

Oto uwagi, do zrobienia których zmuszony 
byłem wyłącznie tylko pismem „jednego z su- 
kcesorów.* Dr. Zoll. 


KRONIKA 


Panietaimy 6 imiania Tadausza 


Kościtszki, 


fuudach 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 27. września. 

Teatr hr. Skarbka: „Robert Djabał*, wielka 
opera w 5 aktach Mayerbuera. Przedostatai gościnny 
występ p. Ignacego Warmutla oraz występ panny 
Salomei Krnszelnickiej. Początek o gedz, 7'h wie: 
ezorem. 


Nekrologja. Jakób Asfan, burmistrz miasta Ko- 
łomęi, przeżywszy lat 68, po dłuższych cierpieniach 
zmart wczoraj o godz. 5. popołudniu w Kołomyi. 

Kalendarz. Czwartek (27.): Kosmy i Damiana. 
Wschód słońca o godzinie 6., zachód o godzinie 5. 
minut 41. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować ra je 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębie, drapie. pardwy, jarząbki. słonki, cietrzewie 
głuszee, bazanty kuropatwy, pfuetwo błotne i wodne 
w egółneści. 

Brcyrs. eopołd Salvator, pułkownik i ko- 
mendunt pułku piechoty nr. 24 we Lwowie, został 
przeniesiony do 13 pułku artylerji korpuśnej w Za- 


grzebin. 
Mianowania. Namiestnik zamianował lekarzy 
powiatowych TI. klasy: dra Mieczysława  Dembc- 


wskiego, dra Gustawa Bielańskiego, dra Oresta Li- 
twinowicza, dra Władysława ('zyżewicza, lekarzami 
powiatowymi I. klasy: oraz asystentów san tarnych: 
dra Jana Bednarskiego, dra Wilipa Selimidta, dra 
Lngenjnsza Lachowicza, dra Ado fa Kuhna, dra Jó- 
zofa Petersa, dra Józefa Friedberga, dra Jana Opień- 
skiego, dra Walerego Momidłowskiego, dra Włady- 
sława Węgrzynowskiego i dra Józefa Szajnę, leka- 
rzami powiatowymi JI. klasy. 

*pisy w szxole politechnicznej we Lwośle. 
Nowo wstępujący słuchacze zwyczajni do któregokol- 
wiek wydziału zawodowego, mają się zgłaszać od 1. 
do 4. października włącznie u dziekana wydziału ; 
słnchacze zwyczajni dawniejsi, lub przychodzący aa 
nych równorzędnych iustytutów: technicznych, jakoteż 
słuchacze nadzwyczajni mają się zgłaszać u dziekana 
wydziała od 1. do 8. października. - 

Przyjęcie słnehacza w kancearji rektoratu trwa 
do 14. puździernika. Programy szkoły politechnicznej 
są do nabycia u portjera politechniki, lub też w księ: 
garni Jakubowskiego i Zadnrowicza we Lwowie 

wieliczta. W niedzielę duia 7. października br. 
urządza zawiązany w tym celu komitet zwidzenie 
sławnych w całym świecie kopalń wieliekich. z któ- 
rego czysty dochód przeznacza na cele dobroczynne, 
W twym clu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną. a 
nadto nrozmaieą pobyt publiczości w kopalni ognie 
sztnezue i jazda piekielna: l 

Otrucis. Jan Malczyk, służy ze szpitala Św: 
Łazarza w Krakowie, wyszedłszy onegdaj 
około gedz, 11, otru? się na plantacjach napezeciw 
strażricy pożarnej. Pogotowie ratunkowe PTZIWU 
Matezyka do szpitala jeszcze żywego, e0% stan jego 
jest beznadziejny. 

¿miana własności. 
w powiecie podhajeckim nabyli 
cd pp. Lilienfeldów dr. Jan Í 
skich Walewscy z Ukrainy: : 

W obradach zjazdu ieJ $ Przyrodników we 
Wiedniu biorą ozydny, "Sz ilm «*0wa dr. Bylieki, 
dr. Pisek, profesor. - jj ann, dr. Mahl i che- 

' : o włodzimirski. 
aa Bronowa Vecsera, matka 

i onównej Marji Vecge 
czasie + iim era, z 
już doniosty ‘e egramy — csiedlié się stale na Wę- 

ech. siek przebywająca dotychczas stale w 
žu, „Fix R mianowicie jednej ze swych znajo- 
sób HR tareczynie, ażeby wynajęła tamże dla niej 
jaką WING, ewentualnie w komitacie szatmarskim, lub 
szaboleskim. Z okolicami temi łączą baronowę dawne 
związki pokrewieństwa i przyjaźni. „W ciszy alfóldz- 
kiej puszty — pisze baronowa Vecsera — chcę spe 
dzić resztę mego złamanego życia, tam bowiem nie 
HD SIę mogła docisnąć do mnie nie mająca ła- 
nych względów ciekawość i ścigająca mnie nienawiść 
ludzka.“ * 

Stowarzyszenie urzędników pa stwowych roz- 
szerzyło swoją działalność na całą Austrję iÍ zmie- 
niło nazwę na „Stowarzyszenie austrjackich urzędni- 


dd ziemskie Nosów 
p cenę 30000 zpr, 
Franciszka z Iipkow- 


głośnej w swoim 
amierza — jak to 
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ków państwowych we Wiedniu“. Zmiana odnośnu 
statutów została na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 
lona. Koczna wkładka członka wynosi 20 et. 

Jubileusz karty pocztowej. W dniu 1. pa- 
ździernika upływa lat 35 od czasu wprowadzenia w 
Austrji pocztowych kart korespondeneyjnych. Wiedeń- 
ska izba handlowa wystosowała przy tej okazji pismo 
dziękozynne do profesora szkoły technicznej, dr. Kma- 
nnela Hermanna, który pierwszy podał projekt pu- 
szczenia w obieg kart korespondencyjnych, zaprowa= 
dzonych następnie we wszystkiech państwach. 

Słuszny motyw. Djurniści magistratu w Dror- 
haza (na Węgrzech) wnieśli do zarządu miejskiego 
petycję o podwyższenie im pensji z 400 na 600 za. 
Otrzymawszy odmowną odpowiedź, zaapelowali do za- 
rządu komitatowego, motywując swą prośbę między 
innemi tem, że oni w każdym razie więcej zasługują 
na tę płacę, aniżeli „zarząd miasta, złożony z szewców, 
mających wstręt do wszelki) pracy.“ 

Biskup w komisji wojskowej. Wśród członków 
obradującej właśnie w Buda-Peszcie delegacji węgier- 
skiej, obiega bardzo dobra anegdotka parlamentarna- 
Kiedy mianowicie biskup Schuster, powołany do 


komisji wojskowej w miejsce hr. Szecszena. pojawił 
się na posiedzeniu tej komisji, powitał go del. 
Abranyi jako przedstawiciela ecclesiae militans 


(Kościoła wojująceg), na co znany z ciętego dowoip” 
ks. bisknp odpowiedział: „Ja mam co najmniej tyle 
prawa, jak ktokolwiek inny, zasiadać tu w komisji 
wojskowej. Najpierw bowiem jestem na podstawie 
naszego prawa państwowego szefem i komendantem 
własnej banderji, dalej na mocy mego stanowiska 
jestem także kapitanem zamku nowogradzkiego, a 
wreszcie ponieważ chodziło tu o załatanie dziury : 
w komisji 
nazwiska (Schuster — szewc) 
nadawałem.* 

Honorarjum lekarskie. Słynny nasz okulista 
paryski, dr. Gałęzowski, który powrócił jnż z Persji 
do Paryża, otrzymał od szacha perskiego za leczenie 
księcia Zil el Sulen, ulubionego syna szacha, honora 
rjam w wysokości 5000 funtów szterlingów, czyli 
100.000 marek. 

Debra fideikomisowe. W gazecie Rus. Żisń 
czytami co następuje; Słyszeliśmy, że komisja, roz- 
trząsająca kwestję majoratów, otrzymała meumorjał, 
dowodzący, że wszelkie postanowienia, dotyczące dóbr 
fideikomisowych w kraju zachodnim, pozostały mar- 
twą literą i nie przyniosły ani na włos korzyści 2y- 
wiołowi rosyjskiemu, gdy tymczasem ten właśnie cel 
oyi na względzie przy rozdarowywaniu majoratów. 
Autorowie memorjasła proponują dozwolić wszystkim 
posiadaczom majoratów sprzedawać je, jeśli zechcą, 
wszakże tylko za pośrednictwem banku włościańskie- 
go i wyłacznie włościanom pochodzenia rosyjskiege i 
wyznania prawosławnego. Sprzedaż mogłaby mieć 
miejsce, podług przepisów dziś onewiązującej ustawy 
banku włościańskiego dla krajn nadwiślańskiego, z 
rozpłatą na lat 84//, Projekt ten, jak słychać po- 
piera również komisja, rawidująca teraźniejszą usta- 
wę banku włościańskiego. 

Cyklon. Z Paryża donoszą, iż ną wyspach any 
tylskich Dominique i Guadeloupe, tndzież na wyspie 
Maria Galante szalał dnia 20. b. m. straszliwy eyklon. 
Telegrafy zerwane, szkody ogromne, zginęło wiele 
statków, a pod Point-Pitre rozbił się statek pocztowy 
„America* należący do kompanji zaatlantyckiej, 1 

Nowy kościół polsko-litewski w Londynie. 
Po wielu zabiegach, mozełach, usunięciu rozlicznych 
przeszkód Polacy i Litwini w Londynie mieszkający, 
doczekali sie własnego domu Bożego i właśnie w 
dniu 23. b. w poświęscny został maleńki kościóśtek 


najlepiej do tego się 


polsko-litewski wraz przylegającym domem dla twa» 


rzystwa św. Józefa i plebanją. Aktu poświęcenia do- 
konał z powodu nieobecności księdzu kardynała w 
Londynie, jeden z delegowanych  prałatów polskich. 
Warunki, w jakich udało się Polakom dojść wre- 
szcie do własnego domu Bożego, dosyć były i są 
trudne. O zakupnie grunin pod kościół i posta- 
wieniu świątyni z plebanją na razie myśleć nie 
było można, dość, że wyszukane zostało miejsce 
mniej więcej centralne dla wszystkich Polaków i 
Litwinów we wschodniej części miasta przy uliey 
Globe Road Nr. 135, 137, 139 i 141. Zabudowania 
pod temi numerami przerobione zostały na kościół 
i plebanię z przyzwoleniem właściciela | wydzierża- 
wione kontraktem „ma lat trzy z prawem kupna 
pred lub przy końcu terminu. Koszta dzierżawy wy- 
noszą stodwadzieścia funtów szterlingów rocznie. 
Jak wiadomo; Polacy i Litwini w Londynie należą 
przeważnie do ubogiej klasy robotniczej, to też nie 
mało trudności było i będzie zawsze, aby utrzymać 
kościół, plebanję i kapłana. Składki na nowy ko- 
ściół wpłynęły głównie od pracujących Polaków i 
Litwinów w Londynie, włączając w to składki nie- 
których możnych Anglików 1 Polaków z miasta, 
wszystko razem od poczqtku misji do dzisiaj uczyni 
mniej lub więcej pięćdziesiąt kilka funtów szterlin- 
gów z wyłączeniem pieniędzy ofiarowanych od ludzi 
pracujących narodowości polskiej i litewskiej, kelekt 


wojskowej, przeto ja na podstawie mego - 


tak zwanych tygodniowych na utrzymanie kapłan, — 


Z Polski, to jest z pod wszystkich trzech dzielnie 
zabranych, na misję polską, s ile wiadomo — jak 
Zauważa korespondent londyński do Dziennika Po- 
znańsliiego — mie wpłynęło nic, nie wiadomo, czy z 
braku dobrej woli, czy z innego jakiego motywu, 
który jeanak dobrzeby wiedzieć. Boé rozumowanie, 
że misji polskiej w Londynie nie potrzeba, krytyki 
nie wytrzylna, gdyż inaczej należałoby skasować 
wszystkie nasze misje za granicą. Sądzić należy i 
mieć w Bogu nadzieję, że po otwarciu kościoła, 
Prawdziwie cudownem, Polonia w Poznańskiem, 
Galicji. i Krółestwie Polskiem energicznie przyłożę 
się do podtrzymania tej misji, ratując tem samem 
dusze niejednokrotnie prawie zgubione zugełnie roda- 
ków. Niechy każda parafja choć kilka marek ro- 


cznie dla misji londyńskiej, dzisiaj jaż kościoł 
plebanji i domu dla towarzystwa św. Józefa prze 
znaczyła, a dzieło Boże nie mogłoby upaść nigdy 


Dodać wypada, że mimo niedoboru, z powodu zastoji 
pracy. także od czasu do czasu kościół polski czyli 
misja zmuszoną jest i będzie ratować od ostatniej 
nędzy bliźniego. 

Straszne świętokradztwo zdarzyło się w gmi- 
nie Bulle, w Szwajearji. Pewna panna Olaraz pray- 
klękła w kościele, gdy ksiądz kemunikewał, aby 
R poaić Św. Ksiądz jednak nie udzielił jej 

omunji. Panna zaskarżyła księdza de sądu, który 
wezwał księdza, ażeby się wytłumaczył. Ksiądz isto- 


: 


tnie to uczynił i teraz dopiero wydało się straszne i — 


bezeene świętokradztwo, jakiego się dopuszczali z św. 
Hostjami masoni tamtojsi. Owa panna, także masonka, 
przystąpiwszy do Komunji, nie połykała jej. lecz 
wyjmowała z ust i zanosiła do loży masońskiej. 
Tamtejsi masoni urządzili sobie niejako kaplicę z oł- 
tarzem i tam możni rżnęli Hostje! Jesz.ze Inna 
prawdziwie szatańskie biuŹnierstwa tam czynili tar 
okropne. że niepodobna o nich pisać. Owa panna 
kradła Ilostje, przyjmując je w kościele, jako Komu- 


, ujesawodny Środek na wygu 
bienie nagńiotków. 
Pudełko 40 nt 
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nję. Księża się o tem przekonali i dłatego jej Ko- 
munji odmówili. Najwyższy sąd, przekoBawszy się 0 
wszystkiem, księdza od winy uwolnił. Katolickie ga- 
zety zwracają uwagę, że niektóre loże masońskie 
nietylko w  Szwajcarji, ale także w Niemczech; 
Francji, Belgji, Anglji, Rosji, Węgrzech, Włoszech 
i Hiszpanii, takiego świętokradztwa się dopuszczają. 

„Kin-Pan." Największe pismo chińskie w" 
Pan jest zarazem prawdopodobnie i najstarszem za 
świecie, założone bowiem zostało około roku 913 we 
szej ery. W początkach swego istnienia nie a 4 
dziło regnlarnie i dopiero okolo roku 1861 pr À zj 
pismem tygodniowem. Od r. 1804 wychedei trzy 
razy dziennie. Wydanie poranne nA ik papierze 
jest poświęcone handlowi, południowe o e zawiera 
rozporządzenia rządowe i mowimy, wieczorne zas 
czerwone, artykuły odpowiadające naszym wstępnym. 
Sześcin, iście po królewsku wynagradzanych „uozo- 
nych“, pisze stale do tej gazety, która jednakże, z 
powodu zbyt wysokiej ceny prenuineracyjnej, nie po- 
siada więcej nad 14.000 abonentów. n 
` Pół miljona bez właściciela. Niedawno a. 
cdgo cały dom został zniszezony przez požel A 4 
ésas gdy strażacy pracowali w piwnicy: starając Si¢ 
3 Ra: zyszów, który 
wydobyć z niej jednego ze swych towarzy” z 
tam wpadł, zauważyli niewielką -orile w 8: 
w której znaleźli 100.000 dolarów PaE Cano- 

$ jądze? Tego nikt nie wie. 
wymi. Do kogo należą pien „i biednemi i o; 
Ostatni mieszkańcy domu Do uzini biednemi i nie 
E dolarach niedi om ten, w ostatnich cza- 
saoh niezamiesskały, służył za przytułek dla bie- 
dnych. 

Rezkepane mogiły. We wsi Anoszki, w pobliżu 
Gródka tyszkiewiczowskiego (pow. miński), rozeszła 
się wieść, jakoby ks. M., zmarłego w jesieni r. Z., 
pochowano Ze Znaczną sumą pieniędzy, zaszytą 
w ubraniu. (Czterech włościan za namową znanego 
w okolicy złodzieja, Kościakiewicza, postanowiło grób 
rozkopać i pieniądze zabrać. Po kolei rozkopywali 
w nocy sześć mogił i wszędzie znajdowali zwłoki 
kobiet, dopiero w siódmej znaleziono wprawdzie ciało 
mężczyzny, lecz nie osoby posznkiwanej. Ponieważ 
już dniało, złoczyńcy postanowili zaprzestać dalszej 
pracy, lecz przez „zemstę“ odrąbali głowę ostatniemu 
trupowi. Wszystkich czterech złoczyńców ujęto. 

Humor kataatrof. I tak straszliwa klęska, jak 
trzysłanie ziemi, nie bywa pozbawiona momentów 
humoijstyczajch. Pochodzi to prze. ażnie stąd, iż 
pewne przedmioty, zamiast w Ozusio trzęsienia ziemi 
posuwać się naprzód, Imb w tył, kręcą się naokoło 
swej osi. W ten sposób na Maladze piramida bron- 
zowa skręciła się na podstawie, jak trybuszon. Drugi 
fakt podobny znany jest z czasów trzęsienia ziemi 
w r. 1867 na wyspie Kefalonji na wybrzeżu Argo- 
stoli. Stał tami posąg pewnego jenerała angielskiego. 
Podczas trzęsienia ziemi posąg, zwrócony poprzednio 
twarzą w stronę miasta, przekręcił się na swej pod- 
stawie twarzą w stronę przeciwną. Zrodziło to wcale 
niezły dowcip: Że jenerał angielski, oburzony świe- 
żem ustąpianiem wyspy na rzecz Grecji, odwrócił się 
tyłem do miasta i jego mieszkańców. 


Wspomnienia o Makoymiljanřo w Meksyku- 
Współpracownik Fossische Zeitung, Karol Fink, 


opowiada w fejlctonie pt. „Z kraju Azteków“ o po” 
dróży swej po Meksyku, a między innemi o roznia” 
wie z burmistrzem pewnego miasteczka, na południu, 
wielkiego czciciela pamięci cesarza  Maksymiljana. 
Wyrażał on żal głęboki z powodn tragicznej Śmierci 
nieszczęśliwego monarchy. „Gdyby cesarz — mówił 
— od samego początku zachowywał się energiczniej 
i nie postawił się na stanowisku wasala znienawidzo- 
nych tu Francuzów, rzeczy wzięłyby inny zupełnie 
obróc. Meksyk nie byłby zmuszony do krwawej re- 
wolucji siódmego i ósmego dziesiątka lat tego stule- 
cia i we wszysikich kierunkach postąpiłby dalej na 
drodze cywilizacji. Nigdy kraj nasz nie miał na czele 
swem człowieka tak gotowego do ofiar, tak gorąco 
pragnącego zapewnić Meksykowi znaczenie z zewnątrz, 
a spokój wewnątrz państwa, jakim był Maksymiljan. 

— Czy} rząd obecny nie stara się o to samo ? 
— spytał Niemiec — czyż od szeregu lat kraj nie 
zażywa pokoju? Czyż prezydent Porfirio Diaz nie pod- 
niósł stanowiska Meksyku w rzędzie państw wszech- 
świata ? 

W odpowiedzi, 
swego do salonu. 

Nad kanapą wisiały podobizny kilku meksykań- 
skich prezydentów. 

— Te portrety przysyła nam rząd — objaśniał 
— musimy je zawieszać, aby nie być pomówionymi 
o brak patrjotyzmu; ale patrz pan, czyj obraz wisi 
na tej ścianie. 

Był to portret naturalnej wielkości, 
ljana. El Emperador — brzmiał podpis. | 

— Upewniam pana — ciągnął dalej burmistrz 
—- ke z portretem tym spotkasz się na południu 
Meksyku w wielu domuch. Chowamy go jako cenną 
pamiątkę czasów, W których wprowadzono w kraju 
naszym prawdziwie cywilizacyjne reformy. Zajrzyj 
pan do domów przedstawicieli inteligencji, a wszędzie 
obraz ten ujrzysz. Jest on nam wcieleniem ideału, 
nie zagasłego w duszach.“ 


Debiut adwokata. Gazety ateńskie opowiadają 
następującą historję debiutu młodego adwokata miej- 
scowego. Adwokat ów siedział w sali posiedzeń, 
oezekując na pierwszego w życiu klijenta. Zbliża się 
do niego przewodniczący. — „Oto oskarżony, który 
nie posiada obrońcy ~ rzecze do niego. — Może 
Dan zechcesz na swój debiut przyjąć jego obronę ?“— 
„Z przyjeranością — odpowiada młody adwokat — 
|ecz pozwól wi pan oddalić się z nim na parę minut 
do os«bnego pokoja,“ — „Dobrze. Mam nadzieję — 
dodaje z uŚluiechem przewodniczący — łe dasz mu 

pan najlepszą radę, dać możesz.” — Postaram 

— odpowiada ödwokat i oddala się ze swym 

<lijentem. Przez chwilę słychąG ich głosy, które pó- 
niej miikną. Adwokat powrasa wam jedan. — „Gdzie 
ioskarżony ** — pyta przewo czący, — „Oskarżony 
neiekł przez okno” — od) spokejnie młody 
adwokat. — „Co?“ — woła ze Z pie. - Przewo- 
dniczący. -— „Spe'niając pańską RAR i. „nie 
prezesie, dałem mu najlepszą radę, jaką Gać moz 
glom.“ 


burmistrz zaprowadził gościa 


Maksymi- 


u 


Wiadomości osobiste. Prezes Koła polskiego 
p. Filip Zaleski wyjechał z Zakopanego d0 
Wiednia. : 

Odznaczenie. Dyrektor urzędów po nocniczych 
przy Iwowskiem namiestnietwie p. Arnold des Loges, 
otrzymał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
Zaszezytne to odznaczenie znajdzie zarówno w kołach 

d publiczności sympatyczny 
odgłos, p. Des Loges bowiem na swem stanowisku 
aprzejmościa i gotowością do usług zyskał sobie 
wielu przyjaciół. , 4 
è Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowažo 
w służbie utrzymywania ewidencji katastru podatku 
gruntowego geometrę ewid. l kl. Karola Kostikawa, 
starszym geometrą ewidencyjnym w IX. klasie rangi, 


Sniadania, podwieczorki i kolacje 
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zaś geometrów ewidencyjnych II. klasy: Józefa Rade- 
gkiego, Karola Tylkę, Józefa Samuela Żeleskiego, Ta- 
deusza bPonikłę, Antoniego (iercuszkicwicza, Leona 
Wierzejskiego, Leopolda Dadeja i Kaspra Kurka geo- 
metrami ewidencyjnymi |. klasy w X. klasie rangi. 

Chleb Kneipowski, Pan Stefan  Naganowski, 
rodzony brat znanego literata z Londynu p. Edmunda 
Naganowskiego, założył Brzuchowicacł: piekarnię i 
począł wypiekać chleb pszenny Systemu księdza 
Kneippa z Woerishofen. Chleb ten jest nader sma- 
czny i pożywny i nadaje się, tak do zwykłej kon- 
sumcji, jako też i kuracji JE 

fankiet na cześć bawiącego w naszem mieście 
jeneralnego sekretarza Banku austro- węgierskiego, p. 
Mecensefty ego, urządziło wczoraj w restanracji Zo- 
gelmana na wystawie prezydjum lwowskiej izby han- 
dlowo-przemysłowej wraz z dyrektorami tutejszych 
banków i cenzorami bankowymi, 

(m.) Z izby sądowej. Onegdajsza rozprawa 
karna w sprawie zabójstwa, popełnionego na zastępcy 
wójta, skończyła się zas, dzeniem dwóch oskarżonych 
Iwana Kłosowskiego na 3 lata ciężkiego więzienia i 
Piotra Turka na 4 lat ciężkiego więzienia. Trzeci 
oskarżony Jędruch Szymeczko, został na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych uwolniony, gdyż roz- 
prawa nie wykazała, iżby Szymeczko namawiał Kło- 
sowskiego i Tnrka do zbrodni. 

Dziś staje przed trybunałem sędziów przysięgłych 
kilkanaście razy karany, a więc nałogowy złodziej 
Jakób Hammer, który operował koło Lwowa, w oko- 
liceach Dornfeldu i Dobszan. Hammer rozpoczął karje- 
rę złodziejską w roku 1878 i od tego czasu zaledwie 
trzy lata pozostawał na wolności, resztę zaś czasu 
spędził w więzienin. Hammer przyznaje się do kra- 
dzieży. Rozprawę prowadzi radca Lorenz, oskarżonego 
broni adwokat dr. Soroń, zaś oskarżenie wnosi za- 
stępca prokuratora p: Gołkowski. 

Owacja. Wczoraj o godz. 9. przedpoł. jawili 
się uczestnicy zakopańskiej wycieczki pod przewodem 
p. Grzegorzewskiego w sali ratuszowej, a p. Grze- 
gorzewski przemówił do prezydent: p. Edmunda 
Mochnackiego mniej więcej w te słowa: 

Dostojny Panie! Przybywamy tu, aby Ci złożyć 
hołd i podziękowanie za gościnne przyjęcie i za to, 
żeś przed laty jako delegat Wydziału krajowego tak 
znakomicie pokierował sprawą o Morskie Okc, że 
ostatecznie szala zwycięstwa przychyli się prawdo 
podobnie na naszą stronę. Ja byłem podówczas obe- 
cnym przy komisji i jako naoczny świadek stwier- 
dzam to, co powiedziałem. 

Następnie jedna z góralek wręczyła p. prezy- 
dentowi dwa bukiety z nieśmiertelników zakopeń- 
skich, a p. Grzegorzewski złożył kilkadziesiąt egzem- 
plarzy Gońca Tatrzańskicyo dla rozdania między 
pp. radnych. W kożeu wzniósł okrzyk: Niech żyje 
prezydent i gmina m. Lwowa 

P. prezydent Mochnaeki pe dziękowadazi ser- 


> a ._$£ by - 
decznych słowach, wspomajsk podziw wprowadzają 


skie a EAN e itat wycieczkę w imieniu 
miasta. 

Tradycyjne strzel-nie o „Sol i gesi“ odbedzie 
się na Strzelniey miejskiej w sobote i niedzielę, t. j. 
zu. 1 0 AWD 

W interesie rozwoju naszych zarojowi.k 
Wystawa lwowska, która przyczyniła się do zainicjo- 
wania tylu ważnych spraw, będzie i w dziejach roz- 
woju naszych zakładów kąpielowych pamiętną. Oto, 
dzięki protomedykowi p. dr. Merunowiczowi, 
odbędzie sią w dniach 28. i 29. bm. zjazd balneo- 
logów, w którym wezimą udział dyrektorowie i leka- 
rze zdrojów. W uznaniu ważności takiego porezumie- 
nia się, zajął się tą spriwą p. dr. Merunowicz bar- 
dzo gorliwie, to też mie wątpimy, że rezultaty będą 
bardzo dodatnie. A chodzi tu o żywotne sprawy, 
jako to: o zorganizowanie sprzedaży wód i soli, o 
kwestję opedatkowania mieszkań sezonowych, 0 kana- 
lizację w zakładach ete. ete. O ile nam wiadomo — 
pierwszym inicjatorem tej myśl był p. Oleś, dyre- 
ktor zakładu w Iwoniczu, któremu chętnie dopomógł 
p Wiśniewski, obecny dzierżawca w Szczawnicy. 

Kronika brukowa, Uwięzion> wczoraj Mojżesza 
Harta, handlarza starzyzny, pod zarzutem, że skradł 
z kieszeni Chane Roth, handłarki gęsi, woreczek 
skórzany 2 2 zł. i pierścieniem złotym wartości 
9 zł. Kradzież ta popełnioną została wezoraj około 
godz. 10. rano na placu węglanym. 
Za posiadanie kradzionych butów uwięziono Je- 
drzeja Knuorka, wyrobnika. j 
Przyprowadzono wezoraj na inspekeję policyjną 
Prokopa Worobca, woźnicę u Mojżesza Buehstaba, za 
dręczenie zwierząt, popełnione przez to, że dwa słabe 
koniska zaprzągnął do Wozu, naładowanego tak ka- 
mieniami, iż wóz ledwo się nie przełamał. 
Nieostrożna jazda. Stójkowy przystawił wezo- 
raj na inspekcję policyjną dorożkarza nr. 66 Icka 
Landaua za szybką i nieostrożną jazdę na nłicy Mar- 
szałkowskiej, skntkiem której najechał Ra wózek je: 
dnókonny, powożony przez Jana Bireka, wywrócił 
konia z wózkiem, Skaleczył konia lekko w bok i 
uszkodził dyszel. Birek na szczęście nie odniósł ża- 
dnego nszkodzenia. ; 
Wojciech Roza, wožnica u hr. Skarbka w Sy- 
gniówce, najechał wczoraj o godz 5'/, popoł: sku- 
tkiem szybkiej i nieostrożnej jazdy na placu Marja- 
ckim na Katarzynę Szostek veł Obery, którą powelli? 
na ziemię i uszkodził w twarz, sam Zaś zeskoczy - 
wszy z wozu, uciekł. Katarzynę Obery zaopatrzyła 


stacja ratunkowa. 
ERZE" 


Wolny wstęp na wysławę ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy 1 los za 1 zł. 

nē So? ota“ Zebraną kwotę dwadzieścia złe. w. a. 
Stanisława Sidorowieza na uczcie weselnej u puństwa M a- 
kanów, ną budowę drugiej sali gimnastycznej, złożono 
w kancclarji „Sokota“. 
——— 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka * 


Dziś we czwartek „Robert djabeł', wielka roman- 
tyczna opera w 5 aktach Mayerbeer'a. 


„Wyścig dystansowy*,  krotochwila 


rzez imi i i s 
szę Szaniaw Kazimierza Laskowskiego i Juno 


lego : 
9 Hulaj AWSZAS ORNE 
i piewl 1 tełezideCisko sceniczne w 8 vbrazach 
wych przez Adolfa alewskjego ; 
dziuia pół do 8 „Bal maskowy“,  więlka opera w 5 
aktach Verdiego. Występ panny Róży Gudekównej 
p.: Aleksandra Myszugi, SM Górskiego i 

Kowalskiego; w niedziełę popołudnin o go- 
a trzeci „Mąż w powijakach“, Eroto- 
Antoniego Siemaszkę ; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Robert djabeł", wielka opera 
w 5 uktach Mayerbeer'a. Ostatni gościnny WR P: 
Ignacego Warmutha, oraz występ panny Salomei 
Kruszelnickiej ; w poniedziałek „Halka ', opera naro- 


oraz p 


dzinie 3 po TaZ 
ehwila w 3 aktach 


Przedostatni ; 


Bobotę popołudniu o godzinie , 


Osnute na podaniach narodo- . 
wieczorem o go- | 


zimne i gorace 
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dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Występ pp-: 
Aleksandra Myszugi i Gabrjcla rórskiego. 

Z t: tru. Wczorajsze drugie przedstawienie 
krotochwiłi p. Siemaszki „Mąż w powijakach“ 
zgromadziło w teatrze dość liczną publiczność, która 
się wesoło bawiła. Na zakończenie dano znakomita 
operę Mascagniego „Cavalleria rustieana“ 
w której 1 tym razem panna Strassern, oraz 
p. Warmuth rzęsiste zbierali oklaski. 

byrekeja teatru przedłuża przedstawienia opero- 
we jeszcze tylko do 16. października, — a w tym 
czasie dane będą także opery: „Mignon“ z panną 
Strassern i „Lunatyczka* z panną Koroiewicz. 

Szkołę rysunku i mal rstwa dla pań i panów 
otwiera z dniem 1. października br. Marceli Harasi- 
mowicz, artysta-malarz. 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie w swojej praco- 
wni przy ulicy Lindego l. 9 (dom Baurowicza) 

Zbiór pieśni polskich} i tańców, zawierający 
utwory najcelniejszych kompozytorów, jak Moniuszki, 
Kratzera, Treschla, Ogińskiego, wyszedł w trzech ze- 
szytach nakładem firmy Braci Hu; i Spółka w Lipsku 
i znajduje się już na półkach księgarskich. 

P. Marja Weryho ułożyła zbiór praktycznych 
wskazówek dla wychowańców i nauczycieli początko- 
wych, pod tytułem: „Co się z czego robi i skąd po- 
chodzi“. Rzecz tę zdobią ilustracje. 


Ostatnie wiadomości. 

Z Poznania donoszą: Trzech Manów już nie 
żelaznego bo zardzewiałego księcia, pp. Kenne- 
mann, Tiedemann i Hansemann, powołano w 
Warcinie do założenia „Towarzystwa dla obro- 
ny niemieckich interesów w prowincji poznań 
skiej,* czyli opuściwszy z tej grupy zasłonę 
słów, — „towarzystwo do marnowania i podko- 
pywania Połaków* na każdym kroku. Sądząc z 
inseratów rzeczonych manów  bismarckowskich, 
umieszczonych w tutejszych gazetach niemie- 
ckich, wnosić można, że bund rolników nbiedz 
chce ich w założeniu tego towarzystwa. W to 
nam nie wchodzić; dziwilibysśmy się owszem, 
gdyby założenie takiego towarzystwa miało się 
uskatecznić bez kwasu. Sądzimy nawet, że je- 
szcze się odezwie sumienie i poczucie przyzwoi- 
tości u bardzo wiele Niemców, którzy sobie po: 
wiedzą: mając rząd, wojsko, administrację, szko- 
łę, sądy i przewagę kapitału w ręka, jest co 
najmniej rzeczą nieprzyzwsitą i oburzającą, żeby 
są iedzi, współobywatele, koledzy wielu zawo- 
dów, zakładali towarzystwo, mające na celu mar- 
nowanie swych najbliższych bliźnich. Toć i nam 
chyba nie pozostanie nic inuego, jak ki ją to 
warzystwo pielęgnowania interesów połskieh w 

sanicznych prowincjach wschodnich, towa 
rzystwo rozgałężające się „po za granice naszej 
prowincji.“ Czyż chcą wywołać walkę ras, idą- 
cą na noże? Niemczyzna jest tak silną, że zai: 
ste faryzejskiemi sposobami bronić się nie po- 
trzebaje. 


Ze sfer wojskowych dowiaduje się Pol. Corr., 
że oficerowie zagraniczni, którzy byli obecni na 
ostatnich wielkich manewrach bałgarskich, jedno- 
myślnie stwierdzają, iż manewry te najzupełniej 
się udały. Postawa wojsk była wzorowa a wpra- 
wa i zdolność znoszeuia trudów nie pozostawiały 
nie do życzenia Jest to zasługa Stambułowa. 


„Agenzia Stefani” donosi z Tangeru: Myl- 
nem jest doniesienie Diario de Tanger i madry- 
ckiego Imparcial, jakoby rząd włoski pospoła z 
francuskim nalegał na sałtana marokańskiego 
względem utrzymywania dotychczasowych lub 
ustanowieniz nowych konsulatów w Fezie. Owszem 
rząd włoski życzliwie przyjął przedstawienia rzą 
du marokańskiego i hiszpańskiego przeciw nad- 
użyciom politycznej opieki, jakiej konsulaty uży- 
czają krajoweom, gdyż zdaniem sułtana naduży- 
cia te są niebezpieczne dla wewnętrznego po- 
rządkn publicznego. 


LJ ; 
Delegacje wspólne. 
(Telegramy Dziennika Polskiego). 

, Budapeszt 26. września. komisji wojsko- 
wej węgierskiej delegacji przemawiało wczoraj 
kilku delegatów przeciw używaniu sprowadza- 
nego z Australji mięsa w armji. 

Szef sekcyjny Riickenzann oświadczył, 
że armja, jako taka, dotychczas nie przedsię- 
brała z tem mięsem żadnej próby, przedsięwzięte 
zaś przy poszczególnych zarządach prowianto- 
wych próby są za małe do wydania sądu w tej 
mierze. 

Delegaci Andrassy i Schell wyrazili 
życzenie, ażeby armja nie dopomagała do wpro- 
wadzania mięsa australijskiego. 

Minister wojny odpowiedział, że jego zda 
niem, mięso z Aastralji nie wyruguje bynaj- 
mniej mięsa świeżego. 


z Z m 
Tetegramy Dziennika Polskiego. 

Kraków 26. września. Rada miejska uchwa- 
liłn wczoraj urządzić gremialną wycieczkę na 
wystawę krajową. Odjazd w piątok rano. W wy 
cieczce wezmą udział wyłącznie członkowie rady, 

Wiedeń 26. września. Cesarz w towarzystwie 
króla saskicgo i całego orszaku myśliwskiego 
udał się na łowy do Radmer. Na zaproszenie 
cesarza bierze udział w łowach także prezes 
gabinetu ks. Windischgraetz. Do Wiednia pv- 
wróci cesarz w sobotę, a 3. października uda 
się do Goedóll6. 

Cesarzowa przybędzie w niedzielę do Mi- 
į ramare i stamtąd uda się bezzwłocznie do Goe- 
| döllü. 
| yiedeń 27. września Przy traktowaniu pro- 
| cedury cywilnej ma być następujący modus za- 
j 
| 


chowany: Uchwała komisji stałej przejdzie wprost 
z izby panów do komisji, która w tym celu zo 
stanie wybraną. Jeżeli ta komisja poczyni zmia- 
ny, zbiorą się obie komisje dla wspólnych obrad. 
| Na plenam izby będzie przeprowadzoną nad pro- 
jektem tylko jeneralna debata. Głosowanie od- 


bywać się będzie bloc. Specjal j 
ian ie en bloc. Specjalny projekt do 


Zostanie wniesiony w ciąg 11 IE 
siennej. Y ciągu sesji je 


— || a 


*ledeń 26 września. Radca ministerjalny 


Stu F A : 
St mmer mianowany wiceprezydentem namie 
stnictwa w Pradze. 


oras gagh z dobroci 
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Piwo pilzneńskie 


Praga 26. września. Na wiecu stronnictwa 
niemieckiego, wygłosi referat poseł Russ. 

Praga 26. września. Położenie stronnictwa 
młodoczeskiego stało się krytycznem skutkiem 
zaostrzenia konfliktu z Omladinistami na osta- 
tnim wieeu stronnictwa w Nimburgu, jak również 
skuticiem zwrotu, który zdaje się przygotowywać 
na Morawie. Uderzającem jest, iż żaden z mo 
r.wskich mężów zaufania nie wziął udziału w 
nimburgskiej konferencji. Ta abstynencja na- 
biera jeszcze większego znaczenia przez zło- 
śliwe uwagi, jakiemi berneński organ stronni- 
ctwa młodoczeskiego zwalcza uchwały ostatniego 
kongresu, jak niemniej przez zamieszczoną w 
tymże samym organie obronę prof. Ma ss a- 
ryka, który całemu stronnictwu młodoczeskie 
mu wypowiedział właśnie wojnę. 

Posła Kucerę spotykają za jego przy- 
rzeczenia, poczynione Omladinistom w Nimburgu, 
tak sline zarzuty ze strony młodoczeskiej, że 
nosi się on z zamiarem wystąpienia z komitetu 
wykonawczego stronnictwa, a nawet złożenia 


mandatu poselskiego. i i 
Buda-Peszt 26. września Wczoraj rozpo- 


częła się w komisji izby magnatów rozprawa 
nad przedłożeniami kościelno-politycznemi, odło- 
żono de sesji jesiennej. 

Uwagi godnym szczegółem z wczorajszej 
rozprawy jest to, że pojawiło się wprawdzie na 
posiedzeniu komisji pięciu katolickich książąt ko- 
ścioła, ale tylko jeden z nich, a mianowicie arcyb. 
Samassa, zabrał głos, ażeby w bardzo osto- 
niętej formie wyrazić brak sympatji dla przed- 
łożonych projektów do ustawy. Unikał przy- 
tem wszelkiego silniejszego słowa i jak sam za 
uważył, jądra mowy jegozszukać należało w tem, 
że projektowane reformy nie będą ochraniały 
uczucia religijnego. Zresztą nie można było w 
mowie arcybiskupa zauważyć jakiegokolwiek 
zamachu przeciw samym przedłożeniom.! 

Do przedłożenia o wolności wyznań zabie- 
rało jeszcze głos kiika mowców, którzy po naj- 
większej części oświadczyli się za tem przedło 
żenie  Podniesione przez niektórych mowców 
obawy, co do bezwyznaniowości zostały, osła- 
bione wywodami ministra oświaty Koetvoesa 
i ministra sprawiedliwości Szilagyiego. 

Ostatecznie przyjęto t: bez 
zmiany. 


przedłożenia 


W rozprawie wzięło udział bardzo niewielu 
świeckich przeciwników przedłożeń  kościelno- 
politycznych, tak, że przewódca ich hrabia 
Ferdynand Zichy oświadczył, iż zaznaczenie 
zajmowanego przez nich stanowiska zachowuje 
do rozpraw w plenum. 

Insbruk 26. września. W ciągu dwóch dni 
skonstatowano tu już trzeci wypadek  zamordo- 
wania kobiety i to wśród strasznych okoliczno- 
ści. W całej okolicy panuje okropne przerażenie. 
Żandarmerja wpadła już na trop zbrodniarza, 
ale nie mogła go do tej pory sehwycić. 

Beriin 26. września. Nordd. Ztg. zaprzecza 
z wielkiem oburzeniem doniesieniom pism, 
dług których .Caprivi miał się wyrazić wobec 
jakiegoś wybitne stanowisko zajmującego Niem- 
ca z Poznania, że nadszedł czas do ustanowie- 


nia polskieh landratów w Poznańskiem. 
Berlin 26 września. Vossische Ztg. utrzy- 


muje, że pogłoski o ataku apoplektycznym cara 
są nieprawdziwe. 

Berlin 26 września. Wedłag Thorner Zig. 
miał cesarz powiedzieć przy pożegnaniu do bur- 
mistrza: „Chcę, ażeby to, eo dzisiaj powiedzia- 
łem było przestrzegane. Ja mogę się stać także 
bardzo nieprzyjemnym.* 

Eerlin 26. września. Radykalne skrzydło 
stronnictwa wolnomyślnego zwołało na dzień 7. 
października wiec demokratyczny. 

Berin 26. września. Powszechnie opowia- 
dają, iż rząd nosi się z zamiarem wygotowania 
projekta do ustawy przeciw anarchistom. 

Berlin 26. września Mowa toruńska cesarza 
Wilhelma dotychczas oficjalnie nie ogłoszona. 
Nordd. Alig. Ztg. występuje przeciwko ostatniej 
mowie ks. Bismarcka i oświadcza, że polityka 
cesarza Wilhelma względem Polaków jest zupeł- 
nie kousekwentna. Cesarz żąda tylko, ażeby Po- 
lacy czuli się poddanymi państwa niemieckicgo, 
pod tym waruukiem mogą liczyć na jego łaska- 
wość. W mowie wezwał także i Polaków do 
udziału w walce przeciwko żywiołom destru 
kcyjnym. 

Berlin 26. września. Do dzienników tatej- 
szych donoszą z Warszawy, że aresztowano tam 
znów mnóstwo osób wrzekomo, za należenic do 


tajnego stowarzyszenia. w 
Rzym 26. września. Minister spraw wewnę- 


trznych zarządził zwrócenie właścicielom skonfi- 
skowanej w czasie stanu oblężenia na Sycyłlji 


broni. p s ą 
Rzym 36 września. Pomiędzy internowanymi 


w Ventetorze zbrodniarzami wybuchła krwawa 
bójka z zawiści prowincjonalnej. Romaniolczycy 
i Sycylijczycy uderzyli na siebie brzytwami; 
pierwsi wzięli górę i zabili jednego, a zranili 10 
przeciwników. Wojsko zapędziło wreszcie sza- 
leńców do fortecy, gdzie wszystkich w kajdany 
okato. 

Śledztwo w sprawie wykradzenia dokumen- 
tów z procesu Banca Romana skończone ; akta 


odesłano do sądu. 1 e. 
Belgrad 26. września. Minister spraw ze- 


wnętrznych Lozanics, który -powrócił z Niszu 
zapewnia, że nie ma nawet mowy o krizis mini- 


sterjalnej. f 
Łondyn 26 września. Angielski okręt wo- 


we- 
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|jenny „Amfion* wrócił z Casablanka do Tan- | 


geru (w Maroku), ponieważ gubernator złożył 
przeproszenie i przyrzekł ukaranie krajowców, 
którzy się zmaltretowania poddanych angielskich 
dopuścili. 

Londyn 26. września. Straszny cyklon spu- 
stoszył dwa powiaty w Japonji, 1540 domów za- 
waliło się, a 300 osób zginęło. 

Sofja 26. września. Liberalni , ministrowie 
Tonczew i Radosławow wręczyli prośbę 
o dymisję, podając za powód, iż większość gabi- 
netu w czasie odbytych właśnie wyborów zgrze- 
szyła przeciw konstytucji. 

Na ich miejsce mają być powołani do gabi- 
netu wschodnio-ramelijscy russofile. W ten spo- 
sób gabinet pierwotnie koalicyjny, przemieni się 
w jednolity konserwatywno:-russofilski. 

Sofja 26. września. Minister Tonczew 
wręczył według wszelkiej formy podanie o dy- 
misję. Co do Radosławowa nie wiadomo 
jeszcze nic stanowczego. 

Sofja 26. września. Agence balcanique do- 
nosi, że pisma rosyjskie pomimo zaprzeczenia 
rozszerzają dalej bajkę, jakoby rząd bułgarski 
udzielił Anglikom koncesji na wykopywanie i wy- 
wożenie kości żołnierzy rosyjskich z ostatniej 
wojny na mierzwę. Wymysł ten jest tak złośli- 


wym, że zasiagaje tylko na pogardę. 

wiedeś 26 września, Wczoraj pu zamknięciu geda 
pořudn. notowano: kredyty 37 87, węg bredyty 467 —; 
anglosy 16135;  łaenderbanki 5 j 


+ 


165 -— 


e sztacbany 365—; 
lombardy 11525, elbatuala 26923, tytoniowe 22050 
aliping 5649, renta majowa H355; wig. tota 12205: 


auare; koroaowa 9675, wag. koronowa (785; lody 
tot; nniony 202 -— | 

Barlia 26. września Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowa. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiadeński t. zw. Wiener Parit. (Kredyt ; 
¿24 — (370 34 ; lombardy 4650 (113-18 ; wig. renta złota 
999a (122> -); ruble 2 975 (133 94). 

Frankfurt 25 września. Uiełda wczorajsza wieczsoras 
ku'sa Ostatnie. (W nawiasie pouane cyfry oznaczają po- 
równawczy kors wialański). Kiedyt, 39225 36990 
lombardy 9412 11250); renta węg. złote 99-80 12195); 
kroDoWa — — (i 


Przyjechqan do Lwowa 
dro 26. września 1594 


mh k VICTORIA. M Przetockiz Sambora, C. Stan- 
kiewiez z Krakowa. Dr. K. Kosterski 


turecki 


HOTEL 


i, © z Kiele W. Czw- 
snowski z Warszawy. K. Mierzkowski z Warszawy. I Diem 
z Wiednia H Brauehbar z Wiednia. J. Ostheim ze Sta- 


nisławowa Dr. G Onciul z Czerniowiee. 
HOTEL ZORZA. J. hr. Branicka z Ukrainy St hr 
Tarnowski z Krakowa K Br. Hohenworni z Ryczowa WE 
Mężyk-Rudzki z Podola ross. K. hr. Lamberg z Styrji. F. 
Seaziglino z Styrji. St Hirscher z Przewózca. Wł 
kowski z Nowegomiasta. A Mello howski z Horyblad 
Klobux z Bialy. W. Wies: i W. liriines 4 Wiednia, 


z 


(Gnż- 


NADESŁANE. 
M. JON ASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 


kupuje i aprzedaje wazelkie papiery 
warieściowe i monety po na dokładniej 
szym kursie dziennym 


PROMES Y 


na losy Cissńskie 
po zł. 50 ct. wraz ze stemplem. 
Ciągnien e 1. październ 1894. 
Giowna wygrana 200.009 koroa. 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 ct. na portorjura. 


2 


= 


Zmiana mieszkania. 


Śr. A. Gońka 


lekarz-ientysta 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. I, w domu Wgo 
Mikolascha I. piętro. 
ordynuje podezas wystawy od 8. do 1 i od 
3. do 6 
—— 


Wyższe kursa jezyka | literatury francuskiej 


otwiera z dviem I. października 1594 roku 


Antonina Rawitowa Gawrońska. 


Zapisywać się można na kursa, jakoteż na lekcje 
prywatne codziennie między 2. a 5. godzina, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulicy Ossolińskiej | 11 


Spejalista chorób skórnyah i Weteryczn ch 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


płuc 
Dr. K. Trzcieniecki 


we Lwowie, Kopernika licsba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz ne klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od zodziny 11—12 przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 
Dla ubogich bezpłatnie. 


1133 


L 356 
Do Wielmożuego Pana Ozyasza Zaliela Menkesa 
Radnego Zboru izrael. we Lwowie. 

Rada wyznaniowa Zboru izrael, w uznaniu trudui pracy, 
jaką WPan łożyłeś około budowy nowego zakładu sierót, 
w uznaniu gorliwości i poświęcenia, z jakim WPxn przez 
tak długi czas zajmowałeś się takową, w uznaniu, iż za 
jego trudem i staraniem doprowadzoną została w czas do 
skutku budowa nowego przytuliska dla biednych  sierót, 
uchwaliła na posiedzeniu z dnia 19 wrzesnia b. r. wyrazić 
Wielmożnemu Panu swe szczere podziękowanie. 

Z mocy tedy tej uchwały Kady wyznaniowej skła- 
damy niniejszem W ielmożnemu Panu Wyrazy szczerej po- 
dzięki za Jego żmudną pracę w powyższej sprawie dla do- 
bra ubog'ch sierót podjętą. Z poważaniem Przełożeństwo 
Zboru izrael. Członek Przełożeństwa Dr. Bernard Gol di 
mann m. p Zastępca prezesa Dr. Emil Byk m. p 

Pomimo powyższego zapatrywania izre rady wyzna- 
niowej, iż pan Osiasz 4. Menkes był jedynym i wyłącznym 
kierownikiem i twórcą nowej izr, ochronki din sierót, udało 
Się niestety tym radnym kahału, którzy zdobić się zwykli 
obeymi piórami podczas odwiedzin Najjaśniejszego Pana, 
usunąć jedynego czynnego i bezinieresownego osłonka Rady 
wyżn. Pana Osiasza Z Menkesa członka honorowego sto- 
warzyBzenia rękodzielników „Jad Charusim,* byłego radcę 
szkolnego, człowieka, który przez lat 25 z uszczerbkiem dla 
swego zdrowia był zarządeą szpitala, zmuszono przez nie- 
poprawne postępowanie, do złożenia swego mandatu, jako 
członka rady wyznaniowej. 

Lwów dnia 29. września 1894. 


1—? 


i poleca HANDEL DELIKATESÓW 
RT. WOJCIECHOWSKIEGO 
„tg dzadowicki i Ckorąłszyscy 708 włagny |, 6. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 37.:Wsześ:i. 1894 r. 


4 
[] a 
4 | WY Courrière & Comp. Spadkobiercy L. Proux śzaGł. Kondratowicz w Gognacu. BĘ 1859 1-18 
an "am Wlasny pawilon „Butelka“ na wystawie Lwowskiej, jedyna polska firma we Francji w samem Cognacu, posiada prawdziwy Cognae Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez $. P, P. zwiedzającą Wysiawą Lwowską 


s 


lcznemi naśtadownictwami. 


po 1'4 centa od wyrazu. 


<pjieńce i lutarnia grobowe. Wanny, 


Kopernika 7. 


= 
D |Ma <a, ua 
niazawodząza; rozsyła 


© uitach. Paczka 5 kilo 2 zł. 738 
E 


ządca ekonemiczzy, w sile 
R «jeku z nader chlubnemi świade- 
ctwami z większych ma'ątków, posz- 
kaje posady sałej w skromnych wa- 
ranka b zaraz, kawalersko luh ordyna- 
rjə Biuro komisowe Satały, Lwów, 
Sykstuska 8. 137 


Re wywiadowcze Karola Za- 
krzewskiego w Tarnopolu, p3 leca pp 
fisjal stów z ehlu»nemi świad ectwami 
i wszelką inny kategorję słażby Pośre- 
dalczy w 1:r alaża-h i dzierławach dóbr 
i poleca się łus awym względom Sz%n. 
P. T. Pu'l -zności. 
aw 
ortcpi ci W dobrym stanie z po- 
wodu zmiany mieszkania pod bardzo 
przystępaymi warunkami zaraz do naję- 
cia lub sprze ana. Bliższa wiadomość 
ul. Ossolińskich 17, II. piętro, Listow- 
ski od 4 do 5. popołndnia. 735 


Lg 
5 
[04 
c 


USIrZe 


LALNIOJSZZYCZH MHANUIACI I [TANRACD. 


Woniewienia rozmaite 


4 kanapki, bidety, pernie peleca pra- 


cownia biacharska Z. Gościeki, a” 


myszy polne w skutkach 
7 apteka w Win- 


Jest do nabycia we Lwowie: u Karolą Bayera, Józefą Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Ruckera, 


| 6 To E S | Wanny długie 
Drobne ogłoszenia. 


au"zycielska Agencja Helsny 
z Jordanów Biernackiej, Długosza 
19. vb 


Kężczyzna Polak, władający pię- 
ciomv językami, który przebywał 
przez lat kilkanaścia z+» granicą i zna 
najdokładniej stosunki lokalne krajów | 
południowych, przyjąłby posadę towa- 
rzysza pudróży z dystyngowanym obywa- 
telem, za odpowiedaiem wynagrodzeniem. 
G. M. ©. poste restante Lwów. 735 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


e 


kuchnia zaraz do najęcia. 


[ca Mik 12, I. piątro, 4 po 
koje z przynależytościami zaraz ''0 
najęcia. 


poxój umeblowany z osobnym wcho- 

dem, na żądanie z wiktem, zaraz do 

najęcia. Teatralna 19. 

3 pokoje x kuchnią, przedpokojem, z 
trzema wychodami na pierw 

szem piętrze de wynajęcia od 1. listo- 

pada przy ul. Skarbkowskiej 17, 


b= e gu ABICHRGSSEIE WRAK: TADB SKW ai 
EK EPAR IEWORZN OCZNA RANNA _ 
Ruch pociągów kolejowych | 


wegqług zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1894 r. 


| pełnione wydanie. 


Mająteczek ziemski 
'eatralna 10, II. piętro, 7 pokoi, | bardzo dobrze się rentujący, urządzony 
134 | kompletnie jako gospodarstwo mlecz e, 
mające stałych odbiorców w ośdalonym 
8 k'lometrów Stan'eławowie, obejmujący fĄ 
41 morgów obszaru pizeważnie sizhożęci, | 
728] własny opał, nowy piękny dom mie-|, 


eonarda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowanych handla*h na prowineji. 
August Charzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 


| Koncesjonowana szkoła muzyczna | © 803 


Helmy Słomtowskiej |8 


rozpoczęła nowe kursa z dniem 


nN TZ «a zw. 
KE <, i: WT Zz UA A rz" 
ETNA WY E (© „SB; |, WET: (4, 


NOWY WYNALAZEK 


po zł. 15 i 16, 
nasiadewe po zł 6 i 75) 
poleca 


Piotr Chrząstowski, 


A August Schellenberg i Syn ; 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ` 


wa Lwowie, ml. Harois Lid®iks |. 


. SU Bok założenia 1453. "zy | 
1. wrzesnia. 


ED. PINAUD| 


iaag ma we PoaRĘ 3 Wpisy codziennie od 4—5 ulica 
RY ZADCZECI A JE Teatralna l. 50, (nad wystawą obrazów). jö% g Baca 5 : ; A 
? , A d ją s p ~ Tr B ` 
E à VIXORA G P a A t sprzeda WARREN pón:ery wartaściowe. () 
: ; Es «vadlachustek a PiK šJ Eea Es do ciagnicnix 1. października | 
Dra Jasińskiego asenoy a tek dy PRA > z ag 40. lony zeknincji ©tby-na dMi ws: ze aAa "OOOO 
Woda tuałetow: ar i Wałeczki i EE Ysy mraz mplem 
Poradnik | Ip Az ERA $ > U Główna wygrana 200.060 keron. l r) 
dej | © a be a) Kit, 1 3 LOSY WYSTAWY KRAJOWEJ po 1 zł. (ę 
ejek....-.......... at , > 8 Fi Wydannictwo gazety Losowań „NADZIEJA“, lronu a ocna M ( 
Gips do zaopatrywania okien, |34 “Y : Na prowinji zł. 1-80. metata tocs: Poz M 


dla kaszlących. 


Drugie, całkiem przerobione i uzu- ||| 


Puder ryzowy...... 
Kosmetyk 


à FIXORA leca ER j 
á voleca tani ak © A 
A PIKORA G polec niej jak wszędzie 


ALOJZY HÜBNER 
1445 LWÓW. 1—? 


Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. A 
ETE E ©” 1 S E A cza EEEN EAA A A pą.* 7 T TZ 
PGE, ©; 00, GP GB, BE T E S cio TD W CE, OC, © 


Do nabycia u Autora. 


L. 4.956]1894, 1719 1—2 


Ogłoszenie konkursu, 


Celem obsadzenia posady sekretarza Magistratu w Brodach — 
rozpisuje się niniejszenm konkurs. 

Kandydaci winni udowodnić: 

1. Prawo obywatelstwa austrjaekiego ; 


TOO a ġġ IR OZ 


HERBATE ROSYJSKĄ 


poleca handel 1766 1—: 


JW. ADAMOWICZA 


w Brodach 


r 
r 


© 
w. 


Mi, Od dawien dawna ze swej dobroci i zapzchu znaną prawdziwą 
E < 
a 


Il mypoofzy © Wywodzi 


= | szkalny i nowe budynki gospodarciw, | , 1 funt „familijnej* bardzo d.brej „ zł. 140 2. Ukoriczone studja prawnicze, z trzema egzaminami istwo- 

Kompletny inweziar>, Jet zaraz 2 wolcej aackiacjo  PLSERIKNE S psi Bao 
Eg lofak żą: |: aw 1 funt p ooo ków a zalkkiej w oryg. opakowania „ 3FL 3. Trzechletnią praktykę konceptową w dziale administracyj 

Bliższych informzeji udzi»la na ża- „funt wys.ewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 12 zy Mapi ; : P ye A ak i k racyjnym 

danie J. Laster, poczta Krechowieć nien niej KAWĘ zwaną „Slrlusa* franco 5 kilo „ 95052 | PZJ agistracie, lub przy rządowej władzy politycznej lub przy Wy- 


dziale krajowym ; 

4. Znajomość języków krajowych i niemieckiego w słowie 1 piśmie ; 

5. Nieprzekroczony 40 rok życia 

_ Posada ta o rocznych 1.000 zł. a w. z 5 kwinkwenjami po 100 

zł. i emeryturą podług normy dla urzędników państwowych — nadaną 
zostanie na pieraszy rok prowizorycznie, poczem nastąpi stabilizacja. 

Ubiegający mają wnieść ostemplowa ne i należycie udokumentowane 
podania do tutejszego Magistratu najdalej do dnia 15. października 1894. 
Brody, daia 81. sierpnia 1894. 


MOT. 


Pa NAPAA PA SE RA RAP AEE A AAP IAEN PIPNI SIAE EI A RA a 


C. k. uprzywilejowana 


rañnerja spirutusa, fabryka rama, likeriw igciu. 


| 
Jnljisza Mikolascha Następców wa LWOWIE 
Jakób Sprecher i Spółka 


oleca 


Burmistrz M. Kułak. 
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Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 986] 6-46 | 9-36 | pi wicę i t, d. >s 
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Do Muszyny - Krynicy, zeglestowa przez ul. w alowa 6. tów opłacam do każdej Jawa stota grubo- wyroby powrożnicze i sieciarskzie 
Tarnów lub saa | Dbe eaan E — |10:46| — = = pocztowej stacji. ziarnista . „ 10-70 tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowe i Pie gurty do wybijania wózków, 
Do pode. | legiono n peas 7-31 poleca 1549 1—? chodniki na korytarze, sieci do polo wania = www oras wszelkie 'ozdobne 
[arnów (o o włąc: 9). * >] — "1 — = i ” ; oby £zpa - 
Do Muszyny - Krynicy, Zegiestowa praes Już wyszło z druku Handel JX AROLA BALLABANA we Lwowie. T EE w ei na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep- 
Tarnów. . . : > ET" da E — =x 5:36 — = piąte wydanie pow!ek*zene Łaskawe zlecenia z prowincji uskutaczniu "atychmiast. did bób uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
,| Do Masya - Krynicy, Zegiestowa prz bæ e: — |7:46| - | wymaga. Roboty E ion bywają pod nadzorem instruktora powroźniotwa, 
U NU o RO a Es """"aryrohePa kpr 2 Wysoki Wydział srajowy mianowanego, 
' | Do M_zó-Laberos, Szczawnego, Kulasznego przeż w myśi zarządzenia ©. k i ge ństwowej w Wiedniu 
A <= = — = 7-31 gsl zarząc . k. generalnej Dyrekcji kolei państwo 
przez Przemyśl . . e . + « + + a ; z l D orze iesienme] | : dnia 28. pazdziernika 1893. L. 150.100 dowanego podaniem naszem, uzy- 
DAE miBobe a tw gtórsjj 54 tiol 01en056| — | © słytku ua lęk wohecnej p J skała podpisana Dyrekcja na korzyść p." naszych Odbiorców pa 
Do Podwołoczysz I Broas | ÓW. : Š EN di j yA SG wozowego frachtu od towaró rośniczych, przez Towarzystwo przesyłanych 
be; A ; £ 4413-23 — uz e Thoma arów pow y 
Do SaN vie » a Bild 451 Gy oer gai 11-06 Część druga z ŁZE zawartością składników, nadto zaś ié ptei. z okote Sosa składy komiadwe: wa Lwowie Centralny sj 
3 "02 PE - w A ' - 
Do BA przez Bwee - . i | zał żę" =" FLORENTYNY i WANDY 5 3 Ę 4 krajowy; « Przeł lu Bazar Has Zyblik'ewieza ; w Stanisławowie AGEE pomii- 
} De R - wf a «ni É; n51 11:06) dotąd nieznane M l osoby. Fosforan WaZNIOW Y towrgo towarzystwa Laudlowego; w Tarnowie handel A, Swiderskiego; w Madzie= 
140 zsuguarg' o i =. i À na najdoskoaalsze 8 . a 3 e E NEA ai 7 jski: e. d 
De ? n SPRA 55l - k Przyrządzanie obi, jako dcdatek do karmy dila bycła, a głównie dla cieląt i drobiu, z ardzwyczijąym | chowie Baar NK, rzetelnej usłudze, polssamy wyroby towarzystwa łaskawy n 
x Gs] 7 | sama —  |urcea) Wszelka Źwierzynę i Ptactwo dzikie sPutkies 307 E eea EERIE rat's | franco d 
"Ej +55 — s i s e j | s 
Pa 1 661| - - 331 | N jwybredniejsze Leguminy Fabryka wyroków chomicznych i nawozowych Byrekcj.: Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 
ho 7 = 9-56] 7-81 ; — || Wszelkie Kremy— Galarety— Pianki | y sł ama - B a I R i GAM: <= <<< = 
$ s da. p. 9:56 = = 5 ać i z Ayi ( | | HI y ig i * 
9o Borys! wia przez Stryj ea esap — — 216 1026 Suflety tt. p. M z RE ? el y (Fi LI i l l | A d We LA W i6 8 RETE taa wanaęzarie Ba plzTw'uf<4 mpa PWB > 
Da Zaweczmwgo (Mu o kàesa, Serensez, Mi. kry POTRAWY ZIMNE Cruniki, sporób użycia i inna wyjasnienia przesyłamy na żądanie: 4 | SA szaniec o | ijir ARE MAAAR K 
: sayoloa, fear i Uhyrowa przez Stryj) Ę — = 616) — | 7:48] K ty — Sałat - M PY SR, ||| aj NENA © >> me 
Lo Stasistawowa, DAN: Bolochowa mnzez om poty : Y a NP DK E IERTO - = " sz 3 LOG 
| uia AERE af — | — | — | 1026| 746]) Dyspozycja obiadów na cały rok ARTE e SITAREA e e n OW 71 D zp anaa E P: k h a i 
| p: Saya i | GA pror ADI m 3 = 3 41 z Śniadania i Kolacje wystawne pro- | *4 z 3 dz 4 z a 4 E 4 4 BZZE A0 R TFE gs A 
o Stryja i Skalego . SĘ: "oz -A -= 3 — A s 4! 4 r A AE” Rp RAN 71 TST 354 8 z RM 4 
De tirebencwa (od 10], do włącznie 50/g) p — — | 1026| — SZONE. i 1 | GAL: CY SKC] B m, Ried bytu f E o 4z3zĘ AO 4 z = a 
Do Brzuchowiec (od 12], aż do odwołania) | = 48 = = Cena 60 ct. $. å ke, ex ú r [i POEMBPETE SĘK 40 BE. 5 1» 
1.9 ZEE wody Ea te aż do simiPZE = s = Po przesłaniu przekazem poczt. 66 ct. $ Ie 1 Ą utes 18 Q T si a EE SELZSZTEĄ "124 EE = E 
EWR. Godziny, drukowane tłastemi ezetonkami oznaczają pore uskutecznia się przesyłkę franco. 3 począwszy od dnia e 2-UU 0 (Om k. e H EFE A ao S Pi EE 
nogą od zodziuy ©. wieczór do godziny I. minu* ^% rann.. . | Drukarnia narodowa W. Manieskiego w rż HELD ESIITEFFE "ae Hijs 
w biurze Informacyjnene e. k. austr. kolei państw. wa Lwowio, Lwów, ulica Kopernika i. 7. $ wydaje X I |2, ELE „ABza SE 2% - Fmz ASIA 
| Tęzewiez mala l. 3, (Hotsl imseria') sprzedaż biletów strefowych, ukrężnych| „mew i ~ ORES S PRSTY 583 E mA o == glé 
dowola è zostawialnyeh zemzytáw da iy.zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie| wmmasmsnsmm a 3 i ; 34 aS a A g E E gme ge og a £ Fe 5 
kieszonk75m. Iufermacje w sprawach taryfowych i przewozowych. 0 Ę ap R ZĘ Ki ah siga żĘ 
: —_->>L A sk. —— a h le m Q 
E j . = 2 >» uz |b»e 
<w BAŁŁABANOWKA ) SJ Id d90 WO „| p o= >= Habesi 
' aj af 2 ZE CEECI ef 
Handal herbaty chińsko -rosyjskiej bez cukru i bez anyżu = H s. `È 3EE CENI FF 
. Aà E E 3 +à 
; | z a , „sł = = CE 
E DM U N DA RIE D IOA ff Stara czysta żytnia wódka, w skut- [| % z 30 dniowem wypowiedzeniem 1 tę zje © = SUNT S 
* kach lepsza, niż KONIAK = A > ki- = Ee a aoii 
wg Lwowie, piac Marjacki 10, 1190 1--? poleca 1u35 1-7] | 4 | 0 E 13 £ i P ae === APE s: 
w, + >< ca a = 3% A 
; p | ko 
i "4 TE poleca rajlepsze gatunki ; KAROL BAŁŁABANŃ R | AS Idi aso we = £ s - E = 3 3 uda i 
RBA KA wW Y L i ~ | Z | JELEC 
; we WoW ie. ł P = « ka 
EF onógo: lo smaku czystym i aromatycznym Orzeczenie. Na podstawie docho- 3 iedzeniem Kd A |? E a = KT! ai i s 
1 `n | które roasyła franko opłacone do dzeń i badań chemicznych poświad-]/ gl z 8 dniowem SOP?" 4 Cd A A xZ 3 gr 33 $ 
$ 1j, zl. Congo . zł. 1:60 każdej stacji pocztowej 4*j, kilogr. «zam niniejszem, iż wódka „Bałiaba- č% A ie w obiegu 4" J A ka sf öy zu e 
3 eohəag czarna . 2 — w woreczku: mówkać jest wystołą | oczyszczonąj |); wszystkie zaś znajdujące się W 8 3 [o M8ygnaty p% 6 < wiz F g 
o „ zbiór maiowy B'-- | portorloo - < 7 7 7 F— ik —w BJ żyta:ówką, wolną ed niedogenn ifuzla' al y dniowem wypowiedzeniem oprocentowane yt. GC CH E l 
; Kaysew czarna. 46— | Cabs grabo slarniste - 860 „ — [JJ i cym poácbnych przymieszek. Wsku-] | 4 kasowe z 90 od dnia 1. Maja 1890 MAO © ZE H |, 
J Melange de Lont. 4 — | geyion zielona - - * 10— * tg tego orzetam, iż jest ona czystym, | | %$% będą począwszy o a i T. po 4 IM [id J 0 = — "R BE la 
+ Wyslewki herbs- eo peih we 8 ra E a napojem gort- « z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. (4 E 42 SEZ | 
4 Giano . « . . 1:30 > s perłowa "1076 e %8 iadzki dziala tak RAMO i ar) J K | : ezni 8 2 n = z 
wyje pana da Mocsa arabska aromat. die . re Cogaao” ada dja Lwów, dnia 31. Sty znia 1890. 1181 t— © w - í i 
wzych herbat . . 1 Jawa słoła - - - - 1078 » j Lwów, dnia 10. Marca 1832. Dyrekej La A i 
a. a 


a eee 
Wydawca; Józef Laskownicki, Odpowiedsjalny sa redakcję Adam Krajewski, 


BSG" Opakowania nie liczy się. GH 
Zamówienia s prowineji wysyła sią odwrotną poontą. 


Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Profesor chemji w Uniwersytecie 


lwowskim. 
=== 


Przedruk nie będzie płacony. 


SZOCERESECE|-SEDECUSE TEG 
zz ZZZZZZZZZZZCZZZZZZ Z WZ 
Papier z fabryki czerlańskiej, 


Hi 
i 
i 
| 
Ę 


can cc 


4 Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


= 
ao" " 


